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N O W I N Y  C O D Z I E N N E
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Idzikow ski, Mirfia’ ski et consortes przed sądem

D z i e j e  o l b r z y m i e j  a f e r y
ro zp a trzy  w  S ty g c d iu o w y m  procesie Są u O k rę g o w y

S za jk a  młodych kom unistów
z wileńskich szkol żydowsk ch

skazana na więzfente i dom poprawczy

Przed sądem okręgowym rozpo- Alichaf.kieniu zarzuca się popełnię- mon Kaufman znajdują się pod za. 
tzął się proces byłego posła BBWR nie dwóch kategorii przestępstw, rzutem udzielenia ’ pomocy Michał-

i pt--
chy-

F.dwarda Idzikowskiego, b. zastępcy Pierwsza dotyczy oszukańczych 
dyrekora departamentu podatków i życzek, zaciągniętych na rzecz cny 
iptet w Ministerstwie Skarbu Paw- lącego się do urodku i będącego pod 

te Michalskiego, naczelnika urzędu bilansem przedsiębiorstwa pod f-mą 
skarbowego w Biały fffctókii Witol- Tow. „Frampol", mającego siedziby 
da MesiobędzTiego, oraz Józefa Mia- we Frampola w powiecie biłgoraj- 
zgi i Szymona Kaufnmną — oskar-1 skim. Michalski był współwlaścicie- 
zonych o udział w wielkiej aferze po lem i zarządcą tego przedsiębior- 
datkowej. śledztwo w sprawie M i-; stwa i transakcje kredytowe załat- 
chalskiego prowadzone byio prawie ‘ *— ■- 
przez 4 teta.

Memu w nadużyciach.

P O W Ó D Z T W A
C Y W I L N E

W imieniu Skarbu Państwa, wpły­
nęło powództwo cywilne przeciwko 
Michalskiemu żądając zasądzenia jd  
oskarżonego około 60.000 zl, Tyle

■WILNO, 21. 4. W  ś ro d ę  p ó ź n y m  
w ie c z o r o m  p r z e d  są d e m  o k r ę g o ­
w ym i w  W iln ie  z a p a d ! w y r o k  w  

. . . . .  .p r o c e s ie  o ś m iu  u c z n ió w  w i le ń -
f e , £ °  * * *  ■ * «  ż y d o w s k ic h  w  w ie k u

o d  16 d o  18 la t  o s k a r ż o n y c h  z a r -

wiał bądź osobiście, bądź też ta bowiem wynoszą straty państwa w 
pośrednictwem swego wspólnika związku z dzteialnością Michalskiego 
współoskarżonego Józefa Miazgi. Sta < wadliwymi wymiarami podatkowy- 
nowisko służbowe Michalskiego za- n,‘ ponadto w imieniu fabrykanta5 - T Y G O D N I O W Y

I '  V  i ■■■>.: K. . - !  chęcilo niejednego z  wierzycieli do sukna w Białymstoku Izaaka Ptnesa
pożyczek. U  ten sposob —  — „   ..................

chałskiemu, Kaufmanowi i Niesio 
bedzkiemu.

P E R S O N A L I A  
O S K A R Ż O N Y C H

Na początku rozprawy przewodni­
czący sprawdził dane personalne po­
szczególnych oskarżonych. Okazuje 
sie, że Michalski nie posiadał ani od­
powiedniej kwalifikacji ani też wy­
kształcenia, do pełnienia wysokiego 
urzędu zi Ministerstwie,

Ukończył 8 klas. ale bez matury.. , - .
Ukończył też Wolną Wszechnicę j ^  J 

(Dokończenie na str. 3-riej)

ty k u łu  97 w  zw ią z k u  z art. 93 
K . K . o  d z ia ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą  
i tw o r z e n ie  z w ią z k u  o  id e o lo g ii  
K . P . Z . B . m a ją c e g o  n a  c e lu  
zm ia n ę  u s t r o ju  p a ń s tw a  p o ls k ie -  
go-

W a z y scy  o s k a rż e n i z w y ją t k ie m  
J a k u b a  G o r z o n a  o d p o w ia d a li  z

S ą d  p o  z b a d a n iu  ś w ia d k ó w

w y d a ł  w y r o k  s k a z u ją c y  J . G o r z e ­
li a n a  3 la ta  w ię z ie n ia  i p o z b a w ie ­
n ie  p i a w  n a  5 la t, a A . P u p k ę  m  
je d e n  r o k  i 6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
z p o z b a w ie n ie m  p r a w  na la t  trz;- 
z z a w ie s z e n ie m , J. A b e ls o n a  na  
je d e n  r o k  w ię z ie n ia  z p o z b a w ie ­
n ie m  p r a w  n a  la t d w ?  z  z a w ie ­
szen iem , Ł . Ż a b iń s k ie g o  i A .  P o -  
ta szn ik a  n a  z a m k n ię c ie  w  z a ­
k ła d z ie  p o p r a w c z y m , H . R a liesa , 
N . A Itsz u le ra  i C h . R y ia  n a  za m  
k r ię c ie  w  z a k ła d z ie  p o p r a w c z y m  
z z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry  
n a  la t  d w a .

HU. Ponadto w komplecie zasiadają 
sędziowie: Rybczyński — jako refe­
rent sprawy i Lewicki oraz czwarty 
sędzią zapasowy Kulczycki. Oskar­
żeni® popiera prok. Marcinkowski, 
proces nr trwa około pięciu tygodni 
* stanowić będzie jedną z najwięk­
szych sensacji sądowych z ostatnich 
®t 13*cłu, odsłoni bowiem niezwykłe 
stosunki, jakie panował, w disparfp 
,fl«!clv  podatków i opłat w Minister- 
^ w*e Skarbu ze rządów Michalskie- 
M* kwy irofo'1 niezwykle b^skotl?

Michalski wydobył od całego szeregu 
wybitnych nieraz osobistości w ży­
ciu społecznym i gospodarczym sunie 
około 400.090 zł.

UMARZANIE
PODATKÓW

Druga kategoria przestępstw Mi­
chalskiego ma charaktci urzędniczy. 
Kierując się względami ubocznymi, 'a 
przede wszystkim chęcią korzyści ma 
terialnych, dopuszczał się on nadu­
życia władzy, udzielają, niektórym

5  Ą u t s - s ; :
W t o  wi jedno z naczelnych

1 . 0 0 0  z i a b i i g c h
50 ty s . ®sób pod gołym  niebem

C r a g i o s n e  k a t a s t r o f y  a u t o b u s o w e

nowisk.
4 0 0  T Y S .  Z Ł .  

. P O Ż Y C Z E K
Poseł Idzikowski znajduje się pod 

zarzutem przywłaszczenia szpilki bry 
i-mtowei wartości około 3.ąOD zł. oraz 
oszustwa na szkodę Związku Izb 
Rzemieślniczych, skąd wyłudził 20.000 
zł„ rzekomo na obronę interesów 
piekarzy wobec władz skarbowych.

j „ w_M ... „ - •  . . „ . . .  S T A M B U Ł , 21. Ł  Sp ^ ja ln y . 'te legram y. 25 w s i zostało zupeł
wej. Aczkolwiek ulgi PmleŚciły Ssię w vvb'stanik dztonnlka „T ar/- d on o- | nie zniszczonych. W  m iejscow ości 
granicach dozwolonych ustawami po 2 okręgu Kirszeir, że bilans 
dętkowymi, lecz nie znajdowały uzto w czorajszego trzęsienia ziem i w  
aadojenia w stanie majątkowym i w A natolii je st o wiele pow ażnie 1- 
zdolrlosci płatnicze podajników. C-la
stworzenia pozorów zasadności ta- u oceniano na początku,
kich orzeczeń Michalski w ywiera] UOOO CfcSÓ.B Z G I N Ę Ł O
nacisk na podwładnych urzędników śmierteInycŁ oŁar , rta .
w kierunku zgłaszania odpowiednich . r .v niosko w. strofy przekracza 1030 osob, a

Były naczelnik Niesiobędzki i Szy- pfe 200 jak  donosiły w czorajsze

TurLałpinar -/.szytkie dom y ru ­
nęły w  gruz;7.

. N a ty c h m ia s t  p o  k a ta s tr o fie  
p r z e d s ię w z ię to  s p e c ja ln ą  a k c ję  
n ie s ie n ia  p o m o c y  p o z b a w io n y m  
dachu nad  g ło w ą  : ż y w n o ś c i .

Zn a k  życia z  „W yspy Mgieł”

Sygnały Amelii EarbarsSt
odebrała stacja St. P. L . -  582 w  Będzinie

Korespondent 
d on osi:

nasz s  K atow ic | jest byłym radiotelegrafista woj- I krakowskiego klubu fcrótkofatow- 
j skowym, zam ieszkuje w Będzinie J ców , a stacja  je g o  nosi nazwę

przy ul. Okrzei. Jako członek Kra­
kowskiego klubu krótkofalow ców  
p. Poradowski zbudował sobie 
stację  radiow ą nadaw czo-odbior­
czą t  zw. „Super —  5", przysto­
sowaną do fa l w zakresie od 10 
do 20 m. P. Porado wski należy do

Radioam ator krótkofalow iec w 
B ędzinie p. Stanisław Poradow ­
ski odebrał w dniu *8 bm. o g  20 
min. 13 n e  fa li 41 m. sygnały ra­
d iostacji krótkofalow ej KK A Q A .
Są to, jak  wiadomo, sygnały pła- 
tow ca A m elii Earhardt, które o- 
debrął również w dniu 8 k w ietn a  
kapitan Langhin w  odległości o- 
koło 6 m il od brzegów  wyspy Gur- 
guelen, noszącej nazwę „W yspy
M g ie ł".

Sygna ły , odebrane przez p. P°*
Badowskiego, były sygnałami
S- O. §., nadaw anym i co |Ufca* m i- M i u i g l e r  s k a r b u  u d z j€ I j j  ze-
« «  z rzędu, co potw ierdfa  pier- zw o le n ja  Z ^ i;jz k o w i s p ó Id z iel 
wotae doniesienie  statku  brytyj, j nJ s p o iy w c z y c h  . ^ p o łe m "  n a  

ego, ze pochodzą one o - o tw a rc ie  n a  te ren ie  G e n tra ln e -  
o zagmi°ą.ej A m e lii 't. ar a . O k rę g u  P r z e m y s ło w e g o  n o -
Rad ioam ator p. S tan isław  f ora- ^  .i r o żd ż o w n i.  D e c y z ja  ta 

J ! Z 3 i  ’ k tó ry  odebrał t° sy gn a  > , ! m o ^e m je^ d u że zn a c ze n ie  d la

na sze j p o l it y k i  g o sp o d a rc ze j.
O d  k i l k u n a s t u  la t m o n o p o l 

n a  p ro d u k c ję  d ro ż d ż y  p o s ia d a  
ją  d o ty c h c za so w e  d ro żd żo w ’- 
uie, z rze szo n e  w  k a r te lu  d ro ż - 

W  czwartek w Polsce byto po- d ż o w y m . O t r z y m a ły  o n e  bo '

St. PI-582.
R ew elacyjna ta in form acja  po­

tw ierdza w pełni doniesienia ka­
pitana statku brytyjskiego, który 
w drodze d o  N ow ego Amsterda­
mu odebrał sygnały stacji Am e­
lii Earhardt.

O L 2 R Z Y M 1 E  R O Z M I A ­
R Y  K A T A S T R O F Y

Trzęsienie ziemi w  Turcji 
przybrało charakter olbrzym iej 
katastrofy żyw iołow ej. Wstrząsy 
podziem ne trw ają nadał. Całe o - 
kręgi, jak Kirszeir, Y ozgat i  C o- 
rum są doszczętnie zniszczone. 
Około 50 tys. bezdom nych ob o­
zuje pod gołym  niebem , w ś r ó d  
g łę b o k ic h  s z cz e lin , p o w s ta ły c h  
n a  s k u te k  tr z ę s ie n ia  z ie m i, p ły n ą  
s tr u m ie n ie  w r z ą c e j  w o d y .

Pod gruzami dom ów  i odłam ­
kam i skał zginęły całe rodziny. 
W iększość spośród blisko 1000 o - 
fiar stanowią kobiety i dzieci. O - 
kręgi Kirszeir, Y ozgat i Corum 
oddalone są o 160 km. od A nka­
ry  -

ŚNIEŻYCE POWODUJĄ 
K A T A S T R O F Y

S T A M B U Ł . 21. 4. W  o k r ę g u  
E rz e ru m  sz a le ją  w ie lk ie  z a m ie c ie  
śn ież n e , w y w o łu ją c  p o w a ż n e  za ­
b u r z e n ia  w  k o m u n ik a c ji .  W  n ie ­
k tó r y c h  p u n k ta ch  p o k r y w a  ś n ie ­
żn a  d o c h o d z i  d o  8 m . w y s o k o ś c i.

W skutek fatalnych w arunków  
atm osferycznych w ydarzyły  się

dw ie w lelkie katastrofy sam ocho­
dow e. W  pobliżu moc.tu T rebi- 
zundsLicgo w yw rócił się autobus. 
Szofer i 15 pasażerów poniosło 
śmierć, 10 pozostałych pasażerów 
zostało rannych. Inny autobus z 
37 pasażerami stoczył się do ro ­
w u «  pobliżu Gumiizar. Ten w y ­
padek pociągnął za sobą śmierć 
12 osób i poranienie 8 puasaże- 
rów .

D p jg l  n ak ła d  b r o s z u r y

Jana Korolca
p. t-

U s t r ó j  p o l i t y c z n y  n a r o d u
sprzedaży

T a j n e  g o r z e l n i e  d la  n a g r ó d
zakładać pomysłowi aferzyści

Władze sądowo - śledcze zakończy­
ły dochodzenia w jednej z najbar­
dziej sensacyjnych afer, jak:e ujaw­
niono w catatmęh czasach na tle wal­
ki z nadużyciami na szkodę Skarbn

Czy koniec monopolu?

C h m u r n o
lecz nieco cieplej

'łm iu n ic  z opadam i w  postaci śniegu
• z deszczem . N a Pom orzu

w  W ielkopolsce utrzym ały się m ifij-
Pr z -jaśnienia. Tem peratura  o

P , z: ‘ A : ił a od 4 st. na w y-
m i ^  i fJ st‘ na Śląsku i w yżynie toć.;! opolskiej.

pT"/e b io s  r’ (’E'od>r w

m ie S o ^ a  4°  za^bm urzeniu dużym  i
n 32.02?  d r°b n » ; Jy. N ie -. ,U 3 . _

^■ ','półn,̂ n v crrâ , wi:,try * k:» , le » ia takiej gwarancji. W  kaz 
vowe -  kłęWa/e ^ ury, dvm razie w s z y s t k ie  p ró b y  do
300 » .  ok,>loi tyebczasowe otrzym ania no­

w ie m  z a p e w n ie n ie  ze s t ro n y  
m in is t r a  s k a rb u ,  że n o w e  k o n ­
cesje n a  p ro d u k c ję  d ro ż d ż y  
n ie  b ęd ą  w j  d aw an e .

S p r a w a  ta b y ła  p r z e d m io ­
tem  l ic z n y c h  d y s k u s j i  p r a s o ­
w ych , a n a w e t p ro c e só w  s ą d o ­
w ych . M ówiono w ie le  na te­
m at is to tn y c h  p rz y c z y n  ud z ie -

w ej k o n c e s j i  n ie  d a w a ły  re ­
zu lta tu .

W  ten s p o só b  m o u o p o l  p r o ­
d u k c j i  d ro ż d ż y  m ie l i  w  o g ro m  
nej w ię k sz o śc i  ż y d o w s c y  fa ­
b r y k a n c i  d ro ż d ż y .  W ś r ó d  d o ­
ty c h c z a so w y c h  b o w ie m  p rz e d ­
s ta w ic ie li  tego  k ra jo w re go  p rze  
m y s łu  d ro ż d ż o w n ie  ż y d o w ­
sk ie  o d g r y w a ły  d e c y d u ją c ą  
ro lę.

Ń a  s k u te k  tego  fa k ty c z n e g o  
m o n o p o lu ,  w y tw o r z y ły  s ię  w  
d z ie d z in ie  p r o d u k c j i  d ro ż d z )  
w a r u n k i  z u p e łn ie  specja lne . 
P o sz c z e g ó ln e  d ro ż d ż o w n ie  m ia  
ł y  p r z y d z ie lo n e  so b ie  k o n t y n ­
genty, k tó re  u w a ż a ły  za  sw ą  
p e łn ą  i c a łk o w it ą  w ła sn o ść . 
M ia ł  w ię c  m ie jsce  o ż y w io n y  
h a n d e l k o n ty n g e n ta m i.  B y ł y  
n a w e t d ro ż d ż o w n ie ,  k tó re  —  
o d s p r z e d a w sz y  p r a w o  d o  w ła s  
n e go  k o n ty n g e n tu  —  z a p rz e ­
s t a ły  p ro d u k c j i,  a m im o  to da-,

w a ły ' w ła ś c ic ie lo m  ła d n e  z y sk i.
D r o ż d ż o w n ie  ż y d o w sk ie ,  w y  

w ie ra ją c  d e c y d u ją c y  w p ły w  
n a  p rodu kc ję , d ro ż d ż y ,  p o t r a ­
f i ły  w  s p o s ó b  d la  s ie b ie  d o ­
g o d n y  z o r g a n iz o w a ć  h a n d e l 
h u r to w y  d ro ż d ż a m i,  u p r z y w ile  
jo w u ją c  w ła s n y c h  ro d a k ó w .  
W  ten s p o só b  r ó w n ie ż  h u r to ­
w y  h a n d e l d ro ż d ż y  b y ł  o p a n o ­
w a n y  p rz e z  ż y d ó w .

I w  tych  w a r u n k a c h  m in i ­
s te r s k a r b u  w -ydaje d ecyzję  o 
p r z y z n a n iu  n o w e j k o n ce s j i.  
M o ż n a  m ie ć  o c z y w iśc ie  za strze  
ż e n ią  co  d o  tego, że k o n c e s ja  
ta zo s ta ła  u d z ie lo n a  w ła ś n ie  
s p ó łd z ie ln i  „ S p o łe m ",  a n ie  in ­
d y w id u a ln e m u  p r z e d s ię b io r ­
s tw u  lu b  p o w a ż n e j  p o ls k ie j  
h u r to w n i k u p ie c k ie j .  P r o d u k ­
cja  d ro ż d ż y  n ie  je st p rze c ie ż  
p ro d u k c ją ,  k tó ra  m u s i  b y ć  
P ro w a d z o n a  w  f o rm a c h  sp o ­
łe c zn yc h .  W  k a ż d y m  ra z ie  jed

n a k  d e cyzję  tę n a le ż y  p o w ita ć  
z u z n a n ie m ,  j a k o  p o czą te k  
p r z e ła m y w a n ia  d o ty c h c z a so ­
w e g o  m o n o p o lu  ż y d o w sk ie g o .

D e c y z ja  ta o c z y w iśc ie  Lę- 
d z ie  m ia ła  to zn ac ze n ie  ty lk o  
wrtedy, o ile  b ę d z ie  p o c zą tk ie m  
ja k ie j ś  a k c j i,  n ie  za ś  p o je d y n ­
czym , o d e rw a n y m  fak te m . 
N ie  m a  p rze c ie ż  Is to tn y c h  r a ­
cji, a b y  p r o d u k c ja  d ro ż d ż y  b y ­
ła  p rz e d m io te m  j a k ic h ś  sp e ­
c ja ln y c h  p rz y w ile jó w ,  u d z ie la  
n y c h  w  d o d a t k u  ob cym , aby 
b y ła  p ro d u k c ją ,  w y o d rę b n io ­
ną  z n o rm a ln e g o  ż y c ia  g o sp o ­
da rc zego . D a l s z ą  k o n s e k w e n ­
c ją  u d z ie le n ia  n o w e j k o n c e s j i 
b y ła b y  w  o gó le  re w iz ja  d o tych  
c z a so w y c h  k o n ce s j i,  z l i k w id o ­
w a n ie  d ro ż d ż o w n i,  k tó re  ż y ją  
z tego, że n ie  p r o d u k u ią  o ra z  
w o gó le  p e łn e  i c a łk o w it e  u r e ­
g u lo w a n ie  sprawy p o l i b k i  
d ro żd żo w e j.  }{

Państwa.
. Jak w iadom o za wykrywanie p ota ­
jem nego gorzelń irtw a, które tifrczu- 
pta dochody P aństw ow ego M onopolu 
S p irytusow ego, wypłacane są w yso­
kie n agrody pieniężne. O koliczność 

tę n y  zyskało kilka osób na terenu 
Zagłębia D ąbrow skiego dla ukarto- 
wania prow okacji.

N iejaki Bronisław  Barcisz m ieszka­
niec pow. Olkuskiego, doprowadzi! 
do założenia kilku potajem nych g o ­
rzelni w  pow atacb olkuskim , będziń­
skim i zawierciań: kim, zadenuncjo- 
w ał on następnie o  gorzebrach  tych 
wiadrem  i uzyskał on w ysokie n ag ro ­
dy. .

Jak s ię  okaza*o w aferę tę zam ie­
szanych było  rów nież kilku fu n k cjo ­
nariuszy brygady ochrony ske rb ‘w n  
w Częstochowie, k tórzy  współdziałać 
nneli w tw orzeniu fa łszyw ych  d ow o­
dów. Spraw a organizatora p row ok a­
cji dla uzyskania nagród pieniężnych 
B ronisław a B arcisza i 6 je g o  t o v . 
znaleźć się m a w krótce na wokandzie 
Sądu O kręgow ego w Sosnow cu. C zo­
łowi oskarżeni w te ; sensacyjnej sp ra ­
wie, pozostają  w więzieniu zapobie­
gaw czym .

R e p r e ? e n t a n t
Negtrsa

przybędz e na sesję 
ftady Lfgl Narcdów

G E N E A A .  21. 4. B . n e g u s  z a ­
w ia d o m ił  s e k r e ta r ia t  L ig i  N a r o ­
d ó w , iż  b ę d z ie  re p re z e n to w a n y  
E a_ s e s j i  L a d y  L ig i ,  r o z p o c z y n a j!  
c e j  s ię  d n . 9 m a.ia.



A B C  -  NOWINY CCBZlENNE a r . 1 * *

„ A B C  dla Śląska  

Lokal Oddziału Śląskiego w K ą to w y c h
mieści się p rzy  ulicy

S t a r o w i e j s k i e !  3
„ P s y c h o z ą  n a b i e r a n i a ”

tłom aczy dokonane oszustwo
K A TO W IC E , 21. 4 . M ający na j drobną k w otę na koszta materiału

sw ym  sumieniu kilkaset oszukań- j i w ięcej się nie pokazał, 
czych  kaw ałów , Franciszek Przeda- j Przedaszek w ykorzystu je fakt, iż 
szek ?  C horzow a, w> łudził oststnk  jest inwalidą z w o jn y  św iutow ej i ie  
d o  „o p ra w y "  8 roczników  orzecznicl cierpi ua cEbrębę psychiczną i pabfą
w a sądów  polskich z kancelarii •.aa- 
v'OKaia Żytom irskiego w  K atow icach  
(P ocztow a  16) w artości 89O zł. oraz

ra w prost m asow o ludzi, pew n y, iż j 
sąd nie w ym ierzy mu kary.

Zrabowana mosieta 
z d r a d z ił*  mordercę Wolnego

K A T O W IC E , 21 1. W  gwjLązky c h ło w ir a c h ,  d o w ia d u je m y  s ię , że  
z  w ia d o m o ś c ią  o  m o r d e r s tw ie ,  d o  p o l i c ja  w y k r y ła  ju ż  s p r a w c ę . J e s t
k o n a n y m  w  d r u g i  d z ie ń  Ś w ią t  
W ie lk a n o c n y c h  n a  o s o b ie  k u p c a  
P ran p iS zk k  W o ln e g o  w  S w ię to -

R W IE C IK N

2 2
M Ą Y E K

S C O  Ń C £

WschódJ Zachód

i — 26o | 16—r-4

K S i  H 2 Y t

W schód| Z a ch ód

0 - 4 6  j 
M. dniaJP

9 - ó f i

DŁ -iniaJPf zybyło

6—14

D ziś  ś w . S otera  
J u tro  św . W o j d e d u

K toż z nas jest kotem , k ’óry cho­
dzi własni-tni d roga m i? Zwłaszcza, 
je że li te  drog- do T eatss

W ielk iego?

to  B ru n o n  S m y k a ła , n o to r y c z n y  
a w a n tu r n ik  i ra b u ś  k a r a n y  w ię ­
z ie n ie m , a o d b y w a ją c y  o b e c n ie  
S 'u żbę  w o s k o w ą  M o r d e r c ę  z d r a ­
d z iła  m d n e ta  n ie m ie c k a , z r a b o ­
w a n a  w  s k le p ie  W o ln e g o , k tó r ą  
żnale.Ł iouo w  m ie sz k a n iu  n a r z e , 
e z o n e j S m y k a ły .

P o l i c ja  w y g ia ła  3* z b r o d n ia -  
i z t m  l is t y  g o ń c z e , l e c z  S m y k a ła , 
k t ó r y  p r z e r w a ł u r lo p  i w r ó c i ł  
w ć z e ś  jie j  d o  p u łk u , z o s ta ł ju k  a - 
ru sz to w a n y  p r z e z  ż a n d a r m e r ię  
w o js k o w ą .

Tragiczna śmierć
dziecka

K  \ T A Q W T C S , 21. 4. W  $r,m u 
pw> ul. r t . .uiej w PiotrowicŁch 
w y d a r z .1 ple tra& .czny w y p a d e k  
śmierci dzicckiu

aiianowieie ? letni synek A łf re­
d l  i Stefanii Machoniuw wyszedł 
n ieza u w a żon y  z  n u eszk a n U  i  w  
rjowyjaśniuny spo^oD wpąął do do 
łu kloacznegc, w  którym utonął.

rładze policyjne prow adzi do­
chodzenie ceiem ustelewii. kt», po 
nosi winę za śmierć dziecka.

Wycieczkę
z Łodzi do Gdyni

Liga Popierania Turystyki orgmt»- 
w  je  w  dniu 29 kw i etan i a r. b. p o ­
ciąg  popularny n a  jfżtęrpdiiio > ą  w y - 
ćieczKę z Lodzi d o  G dym .

Od. i  Lodzi Kai. Z9 kwietnia o  g. 
Jfi m. 14. P izy jście  d o  Gdyni 30 
kwietnia o  g. 5. m. 32. O d. z Gdyąi S 
m aja o g . 20 m. 22. Przyjśeie d o  L ł -  
dzi Kaliskiej 4  maja o  g. 6  m. 03,

Za zwiedzenie Gdyni, w ycieczkę! 
statkiem na Hel i 3 noclegi w  H ote- 
Hj Turystycznym  cena karty kontrol- 
oei w  obie strony w ynosi zl. 24.30.

Letnia kolenia 
t .  h . s .  w .

K olo  W a rsza w sk ie  TowmrzycUY^ 
N a u c z y c it li  S z k ó ł ś r e d n ic h  1 W y ż ­
szy ch  organizu je- w  r.b  le tn ią  k o -  

w y p o c z y n k o w ą  d la  n a u czy ­
c ie li i ich  rod z in  w  O strow ie  p o d  
J astrzęb ią  G ó rą  n ad  m orzem .

K o szt  u trzy m a n ia  w y n o s i 2 zŁ bO 
gr. d z ien n ie  o d  osob y . S z cz e g ó ły  w  
p rosp ek cie . Z a p isy  p r z y jm u je  się 
w  K o le  W a rsza w sk im  %  N . § .  W . 
( Al U ja z d o w sk ie  2 0  ta- 8 ) w  p e ę ia  
dzia łk -, ś r o d y  i p ią tk i, o d  g o d z in y  
19 d o  28.

C o  s ły c h a ć  W  L u b e ls z e ż y & u e ?

B i ł g o r a j  b u d z i  s i ^
i p f g f i t e s u f o  d »  w a lk i •  p o tó to śc  m ia sta

M u sz ę  z a c z ą ć  tpółei, j c ą t  z l i c z o n ą  i l o ś ć  z a fc a m if& b r , p * i»
o n a  s w e g o  ro d * ® jjj osobliw óA W .ą, 
k tó r e j n a le ż y  fslg peczesn śt łp }ń j-  
se e . C h o d z i teę o  l in ię  
n ie c , B i I g o r a ), o b s łu g iw a n ą  f>tn$z 
p a ń s tw o w ą  k u le j w ą sk otcroV H *  

K o le jk a  „ c h o d z i  k ie d y  cht«**, 
a c a ły  je j  w y g lą d  z e w n ę trz n y  
p r z y p o m in a  ja k ie ś  a n a c h r o n iz m y  
z  „ W i ld  W estiji“ . ,.1 

B i łg o r a j  t o  n ib y  p r z y s ta ń  ek 
n ią  „ w y g o d y  p u b l i c z n o ś c i "  —
sk ą d  b l iż e j  <to m iaB ta . P r z e e  p o le  
m a s z e r u ję  d o  m ia s ta . B y ła  tą  
g iś  d n ia  o s a d a  ta t a r s k a . P o to m ­
k o w ie  m ie s z k a ń c ó w  te j o s a d y  ż y ­
j ą  p o  d z iś  d z ie ń , s w u o w lś c  e le ­
m en t w y s o c e  p a t r io ty c z n y .

• i f A
M ia s to  s ły n ie  z -w yrobu  s it  — • 

w y r a b ia n y c h  tu  m a zow  o  pr&ez 
c h a łu p n ik ó w  —  w a w y r ń
d o m ó w  w  ry n k u , tw o r z ą c y c h  ń ie -

|r B r e ć n ie j .  Z e lw a s o  p ie n ią d z e  
o d  e f ia r n y c h  m ie s z k a ń c ó w  m ia ­
s ta  i  w s i . Z a r z ą d  M . o d d a ł b u ­
d y n e k  d  s z k o ły  p o w s z e c h n e j n a  
p o m ie s z c z e n ie  g im n a z ju m  i u cz e l 
n ia  ta  z o s t a ła  u r u c h o m io n a .

Jak b y ła  p o t r z e b n ą  ś w ia d c z y  
n a j le p ie j  fa k t ,  że  z g ło s i ła  s ię  ort 
ra zu  ca la  se tk a  u c z n ió w !  P o w a ż  
n y  te n  b a s t io n  p o ls k ie j k u ltu r y  
i p o ls k ie j m y ś li  n a r o d o w e j i p a ń ­
s tw o w e j ,  w  z a ż y d z o n y iB  o k r o p n ie  
m ie ś c ie  —  p o w s ta ł i  r o z w ija  ftir 
c o  r a z  p o m y ś ln ie j 

J a k  ju ż  w s p o m n ia łe m , „p o w u - 
d o  te g o  e%yą n ik i*  ę*r n ie

n y c h  ją k ic h ż  n iesa3*w rw ttyth p r z y  
b u d ó w e k , i c h o d ó w  i z ć h o d k ó w , 
t c h n ą t jr a b  # d d e c h « W  C d w ie c z n o -  
ś c i  i  p e łn y c h  s p e c y f i c z n e j  w o n i, 
w ła ś c iw e j  b r ą d k y w  c h a ła to m , 
b p m fo t ji f l  i p e ja a ty m  tw a rz o m , 
k tó r y c h  tu  p e łn o  w s z ę d z ie . A le  
ż y w io ł  p o ls k i  p o c z y n a  ju ż  s ię  ru - 
s z ś ś  Bk dobjnfe i b ;ar e  e ię  e n e r ­
g ic z n ie  d o  u n a r o d o w ie n ia  h a n d lu  
w  jp ie ś e ie .

G I M N A Z J U M
D o w o d e m  z a r a d n o ś c i  i e n e r g i i  

p o ls k ie j —  je s t  m ie js c o w e  g im - 
n ą c je e i  J u t  o d  ia t  - a eśz iu  k o ła t*  
n o  i s ta r a n o  s ię  c  Lo g im n a z ju m  | p r z y c z y n i ły  s ię  d o  u r u c h o m ie n ia  
I  n ic  —  g r o c h  o  ś c ia n ę . A n , K u* j g im n a z ju m  c h o ć b y  g r o s z e m ! T y m  
r a to r iu id , a u i sa innrząri n ie  c h c ia  | w ię k s z a  w ię c  je s t  to  z a s łu g a  
Iy d a ć  a n i g r o s z a . D o  p r a c y ,  m a - m ie js c o w e g o  s p o łe cz e ń s tw * . G im  
;ą c e j  n a  c e lu  z e b r a n ie  p o tr z e b -  j n a z jn m  b ę d z ie  m iału  w c r ó i c e  w ła  
p y c h  fu ń d u s ś ó w  ta h ę ło  s p d e -  j sny  g a ja c h , o tr z y m a ło  b o w ie m  
c z c fis tw C , Z a w ją z a n o  T o w  S zk a - p la c  w a r to ś c i  3 0 0 0 8  zł.

i O G Ł O S Z E N IA  
DR 0 tf ii E

M E B L E

KANAPY łóżk a  fstek . r— 
łóżka  autc.maty- 

czn ie  rozkładane, tapczany, fotele 
leniw ce z gwarancją. M iesiąc propa- 
uąndew ych  ten. „IuanadjjK ą". ś lą - 
lóta F ab iy  na M ebli, Bracka 19.

mm firm a chrresci- 
jdńskn ,C  i ę  l* 

k o w s k i* Nowy-Świat QQ 
Dąży wybór noworzes 

nych mebli gotow k ó — ratami. Sztuki 
pojedyncze

T e a t r y
na Śląsku

R E P E R T U A R  T E A lT lU  
S T A N IS Ł A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O  

W  K A T O W IC A C H

Piątek: g. 2 0  „O dU zka rozinary- 
nu“  (sprzedane).

S ob  ita-. g. 16,3e ..K śiąią  me 
z|omnyJ‘  (dla szkól), i. ,,Tu!:la“  
(sp rzed ane).

N iedziela: fr tO.SÓ - -  od rzy tvw ice- 
prem iera K w iatkow skiego.

Godz 15.30 „S k iz-’ (sprzedane).
Godz. 20 „S k iz” .

Mr  n  i  £  g o to w e  1  na zam ów ien ia
C D L C  w łasnego w yrobu po 'e - 

ca C hrześcijańska W ytw órn ią E ary- 
lowski i G ożgas. ui. Świętokrzyską 3.

H  4 C R I  ł> S tylow e, nu- 
1*1 L D l k  w oęzcsn e  am  

łęw e Sypialnie. Ciab.ne- 
ty. Sztuki pojedyncze 

w ytw orne meble tąpięerskię połcca 
f.rpys chrześcijańska ..Ć ^żkow ąki” , 
N ow y Świat 64, tek 8.49.8S, W yrób  
Własny. Warunki dogodne.

S P R Z E B A *

C afH aiK iM  ^ A R A D I S
n o w y  ś w a t

Kawiarnia czyn ia od  rana 
>?odwier.zoiKi taiwfząe 

ukl id  0 0  2 0 . 4 0  

Daiiclng od 2 2  do 6 rano

Stacja odwykowa dia narkomanów
Leczenie i rejestracja dotkniętych narkomania

S ta r a n ie m  Z w ią z k u  l e k a r z y  R  
P . »  P o z n a n iu  o tw o r z o n o
s t a c ję  o d w y k o w ą  d la  n a r k o m a ­
n ó w . E ę d ż ie  e ię  o n a  m ie ś c ić  w  
lo k a lu  p o g o t o w ia  '•a tu n k ow ego  
Z w ią z k u , z a ś  k ie y o w p ik ą m i j e j  
le k a rz e  ‘ d r . N ą r a m o w e k i i d r . L u  
z id s k i.

S t a c ja  m a  za  z a d a n ie  n ie  ty lk o  
r a e je u a lu e  p o s t ę p o w a n ie  w  eto^ 
su n k u  d o  n a r k o m a n ó w , a le  r ó w ­
n ie ż  ic h  e w id e n c y jn e  u j ę d e .  J u ż  
W p ie r w s z y c h  d n ia c h  pu  o tw a r c ia  
s t a c j i  z ja w i l i  s ię  ta m że  l ic z n i  p o ­
z n a ń s c y  n a r k o m a n i. K a id y  zgla* 
s z a ją c y  s ię  o t r z y m u je  k a r tę  r e je -  
s ty a c y ju ą  z, d o k ła d n y m  r y s o p i ­
sem  i o z n a c z e n ie m  d a w k i n a r k o ­
ty k u , k tó r ą  m a  o t r z y m y w a ć . P o  
m ie s ią c u  k a żd y  n a rk o m a n  b ę d z ie  
b ą d a n y  p r z e *  le k ą rz y , k tó r z y  0 -

k re ś lą  w y s o k o ś ć  d a w k i h a  n a s tę p  
n y  „k r e s .  O tr z y m u ją  o n i zą s t r y ­
k i je d e n , d w a  lu b  tr z y  r ą s y  <J*ńen 
n ie  w  o k r e ś lo n e j  p o r w .

J e s t  t ó  p ierw er-a  tę g o  r o d z a ju

O B J A P

Met o d je z a n e m  z B i łg o r a ja ,  o - 
trzy m a la ra  n a  p a m ią tk ę  w B p a n ja  
te p ito . B o ją c  s ię  r> ,iego c a i p s ć - -  
n ić  z a iy z y k o w a e e in  ju ż  ja s n y  k a - 
le jk ą . W y b r a łe m  a u tob u s , Nr. 

s ta c ja  w  P o le e e . W  z w ią z k u  z j e j  P r z e d s ię b io r s t w o  a u ło -
o tw ą r c le m  a p te k i w  P o z n a n iu  7 *  -lesŁ f  
w m m * *  w y l-on a n  ..e w sz- Ik ięh  
r e c e p t  w  s k ła d  k tó r y c h  w ch o d e ą  
n a r k o ty k i.

la b , s p r a w n ie  1 p u s k tu a fń fe .

K o ł

„śmiertelnego boju z  Klerem”
w z y w a  m ło d zie ż szko ln ą

kierownictwo Z w . Polskiej M łodzież? Oemokratucznej
A g it a c ja  p o l i ty c z n a  f o łk s f r o n -  

tu  w  s z k o le  ś r e d n ie j m a  ju ż  sw o ­
ją  h is t o r ię  a j e j  c e le  i d r o g i 
o ś w ie t la ją  s ta le  c z ę s t e  o s ta tn io  
p r o c e s y  k o m u n is ty e W e . S z k o d li­
w o ś ć  t e j  k r e c ie j  r o b o ty  , b y ło  m e

D  C S S M A f ł

*■**7 A ,ł ,l * w
P O L S K I: ,anT E A T R  P O L S K I: .p rzep row a d /.-  

ka”
T E A T R  W IE L K I: „T y s ią c  i jedna 

noc” . Przedstaw ienie związkowe.

KIN A
A D R IA  „Bt.-łte róże".
A PO L LO : „ó s m ą  ż«n s  Slnohrode-

Hu-

E E E

■33 E c r  
o - S j r

C O R SO : „N ędznicy*, 
u !  ÓPlA ..N iedora jda". 
m E T R O  P O L IS : „M anew ry 

perskie".
O ŚW IĄ T O W E : „K r o jo n a  dżusli”  
R E N A IB S A N G E : „Z d ra jca ” . 
S F IN K S : ,.R ose M arie1'
SŁO Ń C E : „S ącześliw a trzynastka”  
Ś W IT : „T a jem nicze  prom ienie” . 
TE Ć ŻA -Lazarz,: „G d y  kwitną b zy ”  
T Ę C ZA -W ild ą  „R u  w olności" 
W IL S O N A : „P asażerką na ga p ę”

I L N O

w
FBAGEIHA M IL O W A

Sm urgonie ido mies?Kanla nie­
jakiego ftnrow sk '8gp przybył 28-(ł1- 
ni Józef J^strzębsU w  fik  Afi «W4 Żo­
ną, 18-letnią Niną. w  pewne) chwili 

vuv ao o  s n a 1 Jastrzębski wystrzałem  z rewolweru
Torpedo p o d ro rn e , sw 0^ . poczem  sam

trurowe. arytm om etry P ° # $ » ‘ł Tragedia ro-
■ zegraia się na tle rom antycznym , ja -

atrrębsLi podejrzawat sw oją  żonę o  
zdraoę.

Z A R A Z A  W  OSZMIAN1F.
W  pow. oszrniańskim w ybuchłą

aerąza tyfusy. Zanoton ano już kił-

n
Fhales; duży w ybór 

masayii okazyjnych . Sprzedaż — 
Kupuó — Rem onty. M aczunder Mar- 
yańłkowska 83 tel 700-05.

M aszyna do p isa
a-ia P ortable  .,’U - kądziesiąt w ypadków  zapadnięcia ną 
K A N I A  )  P e ł n o - G ę  groźną chorobę. Aby zapobiedż 
w artościów a: 44 rozszerzaniu się epidemii Władże w y -
klaw is*v '2A. 295 dały zarządzenia zakazujące Wśzśl-
(z  w alizką Zi. 320) kiśli zgrom adzeń pu bU ón ytfi, han-

gotów ką łub Bonam i S. T. K upc. P  dlu okrężnego oraz obrotu szinatąmi 
Przedstawicielstwo na Polskę E R - L stf rX ?, ubraniem, (s )
\ E S T  N E U M A N N  W arszaw o M azo- D eM O N S IP A C JĄ  BEZRO BO TN YCH  
wlecka 6, tel. 262-88. f . chrż. og*. ort Przed Urzędem w ojew ódzkim  iy
1902. O pisy na żądania Poszukiw ani W ilnie zgrom adził się (tUlO
"dsnrzedaw cy. 1 ■

RÓŻNE
R o w e ry , ram y, hurt deta l, s p e c ja l­

ne cen y  L eszn o  28. A  P .ybow  
Ski tel'. j 1 -95-54.

A R T V K U Ł Y  S P O R T O W E .

agnitartiypiu trumnę war- 
zj, akopfiskow ano i spa - 

loąr. ( ś )

Na j ś c i e  a w a n t u r n i k ó w
N A  KOSZARY 

D o koszar, .:a;ętycb przez hufpe 
junacKić prz^ ul. .^uhricz wtargnęła 
bapńd pijaków , którą zaczęła Jem o- 
lów ąć wnętrśę i b ić  junaków. Ń* 
paaihi^y tóytiukl, 18 ofąa pięż-
kr: ofealfer/yli triach junaków , zanim 
splosrirt ićh strzałami *  ręwejweru 
por. Dorma. W d rożon o  .energiczne 
dochodzenia ? aresztow ane 7 osób . 
(s ) .

je d n o k r o t n ie  tem ątn m  d y s k u s y j j r e w o lu c ja  T ę s y js k a " ,  „K o S z iń ł ą  
p a r la m e n ta r n y c h , ą  n a w e t  ispow o \ m a s o n e r ia " ,  k tó r e  z m ie r a ą jd  ją fc 
d o w ą łą  o k ó ln ik  w ła 4 * , z a k a z u ją -  p is z e  d o s ło w n ie  r c z d a n y  u ce n to m  
c y  J a k ie jk o lw ie k  p r o p a g a n d y  p o -  b iu le ty n  Z  P M L  D . e  1 Er n d n | i

ST R A JK
W ybuch ł w  O g u le w ie , yow . Śrem , 

stra jk  150 robotn ików , zatrudnionych 
pi-zy obw aiiw yw aniu  n w eg c  brzegw 
W arty . R obotnicy żądają  podw yższe­
nia zarobków . R obotn icy są częściow o 
zorganizow ani w  Z jednoczen iu  ZąiW,
Polskim . Zw. R obotników  i R zem ieśl­
ników, rozpoczęli jednak  strajk bc* 
w iedzy sw< j  prgaiuzanji.

Prace ziem ne w y k on u je  się z p o le ­
cenia urzędu v -o j e  z ' jn zl ie  go , *  i i -  
nansi.je je  Ftuidusz Pracy,

K O M lS A K iłK l P R E ZE S  
IZ B Y  B Z B M II& L N lG Z E l

W  środę w  pohidnje zo-stął w ręczo­
ny prezesow i Izby R zem ieślniczej w  
Poznaniu p. Zakrzew skiem u dekret 
m in. przem ysłu  i handlu rczw iązu ją ­
cy  Izbę. Rów pnezęśnie dekret pow ie­
rza  zarżąd kom isarycziiy  prezesów- 
Zakrzew skiem u i w i-e  pm z*iiow j S to­
pie. P ozą  ty m  aeątaż m ianow any łto-
mifiąryc^py zarząd złożony z 5  cz łon ­
ków  i 5 zastępców- t<..cv,iązaaie Izby  
zostało uzgodnione W cza.ne pobytu 
wicem inistra R osego  w  Bosnam u, a

w m  * . w  ^
tów. sk im  w  O b o r n ik a c h  r o z e g r a ł  s ię

P B Z B fJfh tH A N Y  w c z o r a j  p o n u r y  d ran jA t. S ta n i-
t m l  B A S rełfcaO P  ^  Z ie jiń a jt i , f i i ló w ie lf  ż o n a ty ,

nicm  ^ ciec  4 ' ? *  ^ e c ł» u m ó w «  s i?  n a
na ^ ; „t jd e g ó  S ch a d zk ę  4 B r p p is la w ą
go, syna murarza, śm ierć nastąpiła W a lk o w ia k ó w n ą , a k t ó r ą  o d  d łu ż -
nątyclnn-ast w skutek ^j^niecetiia cza - s s e g o  łą c z y ły  g o  b l iż s z e

lity cza ie j w  s J to le -  A l*  k ie r o w n i­
c y  a g i t a c j i  u m ie ją  w y k o r z y s ta ć  
lo k a le  ta k ich  o r g a n iz a c y j ,  k tó r e  
w ią p y  b y ć  pu za  w sz e lk ą  w a tk ą  
p o lity cS n ą , ja k  Z w ią z e k  T a c h o d -  
nł-

N ie s te ty  lo k ą l Z w ią z k u  Z a c h ó d  
n ip g o  w  B ia ły m s to k u  je s t  w y g ó d -  
flyni m ie js c e m  p o s ie d z e ń  i ze ­
b ra ń  k o m ó r e k  Z w ią z k u  P o ls k ie j 
M ło d z ie ż y  D e m o k r a ty c z n e j, za ­
k ła d a n y c h  w  sp k o ła ch  ś r e d n ic h  
B ia łe g o s t o k u . U c z n io w ie  o t r z y ­
m u ją  „ o d p o w ie d n ia "  le k tu rę , d e - 1 m u s im y  r o z e g r a ć  b ó j  S m ie rte fn y  
k la r a c je  id e o w e , b iu le ty n y  Z . P  d la  w r o g ie j  n am  r e a k c j i  i m ię d z y  
M  D ., p ise m k o  „C z e r w o n e  T a r - n a r o d ć w e k : k o m u n y , k a p ita łu ,
c z e " ,  a  n a w e t  p ie n ią d z e  na w y -  k le ru  ’ .
J a zd y  w  „ t e r e n "  d lą  z a k ła d a n ia  j T r z e b a  w ię c  b y  z a  i n le  re  su ora ł  y  
p o d o b n y c h  ja c z e je js . J a k i je s t  s ię  d z ia ła ln o ś c ią  o d d z ia łu  $ w ią -  
k ie ru n e k  „ s a m o k s z ta łc e n io w e j”  j zku  w  B ia ły m s to k u  w ła d z e  Kikdą- 
p y ą e y  n a  z e b r a n ia c h  w lo k a lu  zk g  Z a c h o d n ie g o ,  k tó r e  s p e w n o -  
F , Z- Z . ś w ia d c z ą  te m a ty  r e fę r a -  ś c ią  n ie  w ie d z ą , ja k ą  p r o p a g a n -  
tp w : „ W o ln o ś ć ,  r ó w n o ś ć ,  b r a -  d ę  u p r a w ia  s ię  za  p ie n ią d z e  z w ią
terstv .'o ‘ ‘ , „F a s z y z m , h it le r y z m  i zku .

1937 r . n a  3 s t r o n ie  b y  „ b y ć  p r z y  
g o to w a n y m  m o r a ln ie  i fa k t y c z n ie
du o s tr e j w a lk i " .  T e n  sa m  b iu le -  
ty n  w y ż e j p i s z e : „ W yi z e rp a la . s ie  
n a sz a  c ie r p l iw o ś ć  w  s to su n k u  d o  
e n d e k ó w  k r a k o w s k ic h  C z ło n k o ­
w ie  n ą s i zm u s z e n i b y l i  p r z e t r z e ­
p a ć  d o tk liw ie  s k ó r ę  pu Łojakom  
N ie w ia d o m s k ic h  i K o w a ls k ic h  
( R o c h ó w ) .  A  d a le j :  „M a m y  s z y ­
k o w a ć  s ję  d o  p r a r y  c w ó r c z e j ,  k on  
k r e t n e j ,  r e a l iz a c y jn e j  —  d la  P y zy  
s z łe j P o ls k i, —  a le  p r^ ed  tyjr.

Z d ? a « i z o 3 f »  t o n a
udusiła ryw alką

szki.
N A  R Q B Q T Y  ROJ-NB 

yr piątek dnia  bm . ó  g^dz. 44-Ib
w yjeżdża  * 2 0 8  »*ł^ią#feiw
i róbotnia h,s K » W y  fh feż  d o  Ł “ 
burgą. —  R»krnta«.ią aa  te 
ucj£»wała się n<-. terenu p ow la tiw  b  
strowEkiego, kępińskiego i krotoB^rfi 
.dfiego.

s to p u n k . . £ o p a  p o d o jr z a w a ją c

m e śa  o  z d r a d ę  ś le d z iła  £ e ,  8  za ­
s ta w s z y  k o c h a n k ó w  w z a g a jn ik a  
r z u c i ła  s ię  na  n ic h  z k ije m . B ie ­
lińska p o c z ą ł  u c ie k a ć , WĄWo.zas 
ż o n a  je g o  z a rz u p ilą  W a lk o w ia k ó -  
w n ie  p ę t lę  n a  g z y ję  i u d ń s lła  ją .  
F f, d o k e n a n iu  z a b ó js t w a  o d d a lą  
s ię  w  r ę c e  p o l i c j i .

K ra n ik a  Polesia
tyn

a g ^ ^ . s s s w

SPOKOJNE sW IfTA
Jak n igdy  w  Brześciu, tm  w  

roku Sw ięta W ielkiej N ocy  
lu. A ni

. t>... ■- -
u ru ch om ien ia  rob o t

typi 
pbena- 

jednege w y - 
Inej aa

Brześciu nie zanotow ano. 

KOMtSJA SAN ITARN A 
W  ostotnich dniach urzęduje

Brześciu n. Rug. lotna kom isją sani-

ue Stefan Stefański 
ciw  Filharmonii.

w  na jb liższym
cza sie , ( s )

M AK A B R YC ZN A  T R A N SA K C JA  _  ________
Jtdcn z zakludóay p og rzebow ych  taruo -  porządkow a w  sktądzię le- 

W W ilnie w ypożyczy ł kosztow ną mirza pow iało we m Dr. Anzelma ic- 
irumnę celem odw iezienia ną Ctr.ck- karza m iejskiego’" Dr M oraw skiego, 
tarz zw łok p ew n ego  muzułmanin*, arehitekta ihi-J^kiogo :n i  Łapusia, 

jak w iadom o, ch ow aj#  w  delegata u r;ęoU  W ojew óuzkiegŁ  P o- 
...... —z trumiep. O  m akcbryczriej leskiego i kierownika i Kommarlatu

asna 12 naDrze- p ożyczce  dow iedziały się w ładze. P o  kom. Sobkow skiego. Zadaniem K o- 
I niewaź taka tranzakcja koliduje z  1 misji jest przeprow adzanie lustracji

O r t O R I E
:-Zr-'~^ZL

T E A T R  m i e / s r i  
W  piątek .

k j n a  w  s y w g o s z c ź y
Ą F A L L O : „PenajWMwka” . 
k fiR S T A L *  .G ą s s a t » r e ” .
K A P IT Ó L : 
M A R Y S IE Ń K A ,

G ą ssa torę  
“  I ułtey

„Z em st*  T m %u-

P arasole i niebie ogrodow e, artykuły których, j; 
spo-tov.-e, płaszcze n ieprzenukai- ziemi bez

wszystkich Sklepók; i zakiądów  b h -  
ey. Wirnik komfajl j«* ( ba idżo  obfity.
Dfltychczab ząm kąięto 33 sklępy.
O kólo f i  w lęścicieli ugapano 4  rąź- 
ricmi mandatami lfarnęml d ó  §Ó z(.
S podziew ać się należy, że po (e j ko­
misji sklepy będą duprowadzrm -2 do 
porządku, (r,)

PO T W O R N Y  M ORD #
Z  rzeki M uchaw ie- w yłow ion o  W! P ^ K ^ iu ttp  sw ym  cwżarer., m ara 

trupy dw óch  n ow orodków  zw jąza- Bchumąche?a. SchUtnaeher po 
nych sznurem. Jak wyńjkato ż pler- ljż&ewlazjeąU; 4® Szpitala w  Inow ra- 
w otnych  oględzin, są to bjiźBiacy, SteroS nmayŁ 
których matka powite zd row yih , *  N A P a D  W  UŚA 1 4
n*ht|phie iidw lte I ra p fia  d o  f?er Nową n=Wj*łą, ( * )  G ł ó w ­
ki M ucruw iec. Policja obecn ię czyni ska z Lińska pow. tuetrilskic-g' zó- 
energlczne starania celem ustalenia stała naparła:■ ta  n a  drodze leśnej 
zbrodniczej matki, (n )  przez n ieznanego osobnika. Osobnik

N J E S Z C Z F iL IW Y  W Y P A D E K .
K ruszw icą (a )  W  Pali ości pn ac:as 

IKhhn^powjwoma eciaąy w  ohufze 
osupelo sję stucetnarow e koryto, ktći-

nu "

ów  z fOwolwereń' w fęku, g rożąc ra - 
bięiom w ciągną, k; ibute dr, zagiująiha 
gdzie  utilaw at dokonać fra-aito. JG'- 
i^ w s b te j udało sb- je d ta k  wyrwmc i 
Ucioe.

D Z jE C K u  i : t o Nv LO 
W  S A D Z A W C E  

lorą ń . (a )  Naii eŁ izaw ka b ą w ! 
aię 2 -letni Lew-inąowski, k t jr y  pau- 
-<aiedł za  blisko dc, oadzawLi i utramw- 
szy rów now agę w padł do w ody. M i- 
ino natychm iastow ej pom ocy, dziec­
ku życia nie przyw rócono.

W Y Ł O W IE N IE  T O P IE L C A  
D w aj rybacy ; <JheJou,a Fejlka 

Szym ao^ki j S t K a h w sk j w  ęąąsie 
Pniewu ryb  w  W iślę  w yłow ili zw łok; 
1 ie«)ńn<fga tpijźczyzpy, w u ję k ą  P* 
koto ap mt. Z e wsgfedH ną daleko 
posunięty rozkład d ata , dotychczas 
nie zdołano ustalić tożsam ości top iel­
ca. P olicja  p i "-wadzi dochodzenie.
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D L A C Z E G O ?
Prasa doniosła, że obecnie do 

Gdyni statek „W arszaw a" przy­
w iózł drugi transport obłąkanych 
r. Francji.

Tym  razem przyw ieziono 152 
chorych —  samych kobiet. Są to 
przeważnie żony i córki robotni­
k ów  polskich, którzy szukając| 
chleba i pracy w yem igrow ali dój 
„P ięknej Francji".

W  jakich w ięc warunkach żyją] 
i m ieszkają em igranci polscy 
sprzym ierzonej z nami Francji, jel 
zelż oni sami i ich rodziny tak| 
m asowo ulegają obłędow i?

Jakie warunki pracy im stwo

Gazda Polska “ o Bndzunshim
„Glos Poranny” o Budzyńskim

Rezolucje „Zw ią zk u  Polskiego”
O p in ia  p u b lic z n a  p o c z y n a  ż y w o  

in te r e s o w a ć  s ję  „ O z o n e m " .  U s u ­
n ię c ie  p o s ła  B u d z y ń s k ie g o , a u to ra  
p r o je k tu  u s ta w y  a n ty m a s o ń s k ie j, 
z „ O z o n u "  o d b i ło  s ię  g ło ś n y m  e -  
ch e m  w  o p in ii  p u b lic z n e j.

O F I C J A L N A  
.G A Z E T A  P O L S K A 1
P o  p a ru  d n ia c h  m ilc z e n ia  o d e ­

z w a ła  s ię  w r e s z c ie  o f ic ja ln a  „ G a ­
zeta  P o ls k a "  z a m ie s z c z a ją c  n a s tę ­
p u ją c y  k o m u n ik a t :

W obec dow olnych  i błędnych po
głosek, jakie pojaw iły  się w  pewnych 

r z y l i  n a s i p r z y ja c ie le  i s o ju s z n ic y ? !  organach prasy na temat
Ciekawe, czy to zjawisko m aso­

w ego obłędu znalezienia jego przy] 
czyn by ło  badane przez naszą ain 
basadę w  Paryżu lub placów ki kon 
su lam e? A  jeśli by ło  —  to dlacze­
go nic o tym  dotychczas nam nie 
m ów iono, dlaczego nie uprzedzano 
em igrantów o ciężkiej doli, czeka­
jącej ich w  państwie Bluma.

A  m oże nad takimi drobiazga­
mi przeszło się do porządku dzieng 
nego?

Coś w  tej sprawie jest nie w 
porządku, coś tn musi zostać w y ­
jaśnione i wytłum aczone. M usi- 
sim y się dow iedzieć koniecznie, 
kto jest odpowiedzialny za tyle 
zm arnowanych sił i istnień, za tyle 
straconych bezpow rotnie dla na­
rodu jednostek.

Przecież to wszystko są Polacy. 
Dlaczego zm arnowano zdrowie ty ­
lu Polaków ?

pow odów
wykluczenia posła B udzyńskiego z 
Obozu Z jednoczenia  N arodow ego ii 
K oła  P arlam entarnego O ZN  —  A- 
gencja  „Isk ra ”  dow iaduje się z*  szta 
bu OfcŚf. że pow yższa decyzja  szefa  
Obozu Z jednoczen ia  N arodow ego, nie 
pozostaw ała w  żadnym  związku z 
działalnością parlam entarną posła 
B udzyńskiego.

Podstawą decyzji sze fa  OZN gene­
rała Skw arczyńskiego —  ry ło  naru­
szenie przez posła Budzyńskiego k ar­
ności organ izacyjnej, wynikłe w sku­
tek n ieprzestrzegania ogólnych  w yty­
cznych  działalności O ZN , a m iędzy 
innymi —  wystąpienia publicystycz­
ne, nielojalne w obec Obozu, jak o ca  
lości.

Ż Y D O W S K I  
-G Ł O S  P O R A N N Y 1

Ż y d o w s k o  -  łó d z k i „ G ło s  p o ­
r a n n y "  ta k  o ś w ie t la  s p r a w ę  u su ­
n ię c ia  p os . B u d z y ń s k ie g o :

Jednak te w ystąpienia .J u tra  P ra ­
cy ”  napewno nie by ły  jedynym  m o­
tywem zarządzenia gen. Sw arczyń- 
6kiego. Od dawna m ów iono, że sam o­

dzielna taktyka gru py  ,J u tr a  P racy ' 
nie zawsze idzie po linii życzeń  k ie­
row nictw a „O zonu” , pos. Dudziński 
zg łaszał i referow ał w nioski w  sp ra ­
wie zakazu uboju rytualnego, posło ­
w ie H oppe i Bakoń w ystępow ali w 
spraw ach m łodzieżow ych, okazując 
w yraźną sym patię dla ruchów n a ro ­
dow ych, pos. Szczepański w ystępo­
wał w podobny sposób.

Pos. Budzyński zg łosił projekt u- 
stąw y, zw róconej przeciw ko m asone­
rii, a ostatnio w yu ąp ow ał w T arn o­
w ie na wiecu „Zw iązku P olsk iego” . 
(Jest to  organizacja, która  patronuje 
akcji bojkotow ej i urządza pikieto­
wanie sklepów  żydew3k*ch.
R ed .).

W edług naszych  w iadom ości, nie 
ty lko pos. Budzyński, aG cała grupa 
„Ju tra  P racy”  w najbliższym  czasie 
ma opuścić Ozon. Secesjoniści byliby 
lo  p osłow ie : Szczepański, H oppe, B u ­
dzyński i Bakoń, k tórzy  stanow ią ze 
spół redakcyjny „Jutra  P racy ” , o- 
prócz nich zaś jeszcze pos. Dudziń­
ski.

Ż y d z i w ię c  n ie  m o g ą  u k r y ć  
s w e g o  z a d o w o le n ia  i s z c z e g ó ln ie  
d e n e r w u je  ic h  ta r n o w s k ie  ze­
b ra n ie  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  ze 
w s p ó łu d z ia łe m  p o s ła  B u d z y ń s k ie  
g o .

5 ) D om agam y się ca łkow itego znle j g r u p y  s e jm o w e  n a s tą p ić  m oże 
sienią uboju  rytualnego, który pod o- j d o p ie r o  p o d  k o n ie c  m ie s ią ca , gd y

w i ^ z o i ć  p o z ló w  p r z y je d z ie  do
W o b e c  d u że g o  n ieza -

N o w y  e ta p
rozm ów

p o ls k o -lite w s k ic h
K O W N O , 21 4. W  n a jb l iż ­

s z y ch  d n ia ch  p o d ję te  b ęd ą  zn ow u  
r o z m o w y  p o ls k o  -  l ite w sk ie  r ó w ­
n o cz e śn ie  w  W a rs z a w ie  i K o w n ie  
w  s p ra w ie  n a w ią z a n ia  k o m u n ik a ­
c j i  m ię d zy  o b y d w o m a  k ra ja m i.

P rz e d m io te m  r o z m ó w  b ęd z ie  
s p ra w a  w y m ia n y  ta b o ru  k o le jo -6) Żądam y ca łk o w te g o  zamknięcia j W a r s z a w y  

granic Polski przed nrpływ em  ełe- d o w o le n ia  w  k o ła ch  p o s e ls k ic h  , w e g o  w  zw ią zk u  z  u r u ch cn u e -
mentu żydow sk iego, uciekającego z I s p o d z ie w a ć  s ię  m ożn a  r e a k c ji  j n iem  n o rm a ln e j k o m u n ik a c ji  m ię
za g ra m cy ^ o  Polski. ^  ozbawienia d o ś ć  d a le k o  id ą c e j ,  K tóra m oże d.:.y P o lsk ą  a L itw ą . W y m ia n a  ta .
praw obyw atelskich  tych ^ y d ó w ^ k t ó ., d o p r o w a d z ić  d o  te g o , że  n a stę p n a  w e d łu g  p r z e w id y w a ń  o d b y w a ć  s ię
rzy osiedlali się w  P olsce  po r. 1918 s e s ja  s e jm o w a  o d b y w a ła b y  się.j rna p o  s tro n ie  l ite w sk ie j n a  s ta c ji

tychczas a tm o s fe rz e .
na podstaw ie n iedostatecznych, a lbo w  b a r d z ie j g o r ą c z k o w e j n iż  
sfałszowanych dokum entów .

8) W zyw am y Izby U staw odaw cze 
do przeprowadzenia now eli d o  U sta­
w y o zmianie nazwisk w  tym  duchu,

P rzyp . 1  żeby uniem ożliw ić żydom  m askow a­
nie się nazwiskami polskimi.

9) W zyw am y władze d o  pow strzj 
mania nostryfikacji dyplom ów  zagra 
nicznych, gdyż żydzi tą drogą opano 
wują wolne zaw ody w  P olsce oraz 
wyższe stanowiska techniczne.

du J e w ie  zaś p o  s tror .ie  
L a n d w a ro w ie .

p o ls k ie j w

Dzieje olbrzymiej afery
(D a lszy  c ią g  z e  str. 1-e })

Polską i Kursy Bucłw ltery jne. Poseł ; szaniu wniosków form alnych. O broń-
10) W ypow iadam y się w szyscy za j Idzikowski nie lepiej stoi ze stu d ia -1 

ustawą o  zwalczaniu masonerii, aby —: w:----------------------- i nio nL'nńł»7vl na - ‘
cy ponowili sw e wnioski o  wezwanie 

m l Nie m a m atury i nie ukończył na- j na rozprawę kilku nowych świadków, 
raz w reszcie w P olsce  przestały rzą- ; wej  W olnej W szechnicy Polskiej, l -n. in. byłego ministra skarbu ięua- 
dzłć tajne mafie I ob ce  agentury, a ictói«j kiedyś był słuchaczem . J ózef cego M atuszew skiego, byłego v. ice- 
do głosu żeby doszedł naprawdę Na- ; M iazga —  zarządca Sp. „F ram p ol" i ministra W acław a Jędrzejew ic.'« b.

N iesiobędzki —  naczelnik urzędu ‘ prem iera Janusza Jędrzejew icza, pre- 
skarbow ego m ają po 6 klas gim na- zesa „W sp óln oty  In teresów ” W iktora

ród Polski.

C O  R E D Z I E
W  S E J M IE ?

D e c y z ja  g en . S k w a r c z y ń s k ic g o  
w y w o ła ła  s iln e  w r a ż e n ie  w ś r ó d  

t cz ło n k ó w  k lu b u  p a r la m e n ta rn e - 
I g 0 „ O z o n u " .  N a  o g ó ł  w y ra ż a n e  

te-1  są  o p in ie , że  d e c y z ja  g e n . S k w a r- 
I cz y ń s k ie g o  je s t  s p r z e c z n a  z re -

1) W zyw am y całe spo łeczeństw o j gu lam in etn  k lu b u  p a r la m e n ta rn e  
polskie m. Tarnow a i okolicy  d o  bez- go . K lu b  b o w ie m  je s t  o r g a n iz a -  
w zględnego bojkotu  handlu 1 rzem io- ! c j ą  a u to n o m ic z n ą  w  ra m a ch  „ 0 -  
sła żydow sk iego, oraz do popierania ,  ; u su w a n ie  je g 0  c z ło n k ó w  
z całych stl polsk iego kupca, rzemiesl , . , . , , „
nika i inteligenta; rSoże n a s tą p ić  je d y n ie  w  d ro d z e

2) D om agam y się ca łk o w ite g o , d e c y z ji  są d u  k lu b o w e g o . W  ten

C O  B Y Ł O  N A  
Z E B R A N I .? ?

W a r t o  p r z y t o c z y ć  u c h w a ły  
g o  z e b r a n ia :

zjum .
6  Ś W I A D K Ó W  

Z M A R Ł O
L kolei sąd zbadai listę świadków, 

na której figuru je  163 osoby. Nie 
w szyscy św iadkow ie stawili się. S ze­
ściu z nich zm arło w toku trw ające­
g o  4 lata śledztwa, w liczbie zm arłych 
znajduje się głów ny świadek oskar­
żenia przeciw ko Idzikowskiem u —  ś 
p. sen. K arol W endt —  właściciel 
piekarni, k tóry w ręczył Idzikow skie­
mu pieniądze na kupno brylantow ej 
szpilki. N a wniosek prokuratora ze­
znania zm arłych św iadków  będą od ­
czytane na przew odzie sądowym . 

G wałtow ną dyskusję w yw ołała

, sssnssa sssstz e s  deś  "zjzssz ;
som  bezprocentow ym , które popie-a ją1 c

N o w e  w y  d a  n i e
Głośnej Pracy Ks. Pranajtisa

p.t. Chrześcijanin w Talmudzie

n ie z a d o w o le n ie  j nych, przeciw ko którym  oponowali 
w yłącznie handel i produkcję ż y d ó w :j w śró d  cz ło n k ó w  k lu b u  p a r la m e n -1  obrońcy, twierdząc, że fabrykant Pi­
ska oraz walkę gospodarczą  żydów  ; ta rn e g o  n ic  ty lk o1 d la te g o , że p o - 1 np9 ma PJa* a w ys ępow _ P 

- & - - • w odztwem , gdyz spraw a jeg o  wiąże
z ca l/m  szeregiem  zawiklanyrh

żydów  ; ta rn e g o  n ic  ty lk o  d la te g o , że po 
z polskim stanem posiadania; I geł B u d z y ń s k i o d g r y w a ł w y b itn ą  s<<>

- j m o w y c h ,  W , . e  <
| trahiego Okręgu P rzem ysłow ego u- , s z e ie g  laz-y w y s t ę p o w a ł  w y r a z  byl.
! dzieła się koncesji i ułatwien fłnnoni n ie  W d u ch u  n a r o d o w y m , a le  r ó w  dow cyw ilnych. . ą  1 0 
j żydow skim  z w yraźną s z k o d ą d la  sp o  n ież  d la te g o , że d e c y z ja  g en .

K s ią ż k a  którą planow o żydzi w ykupują. Po raz pierw szy w  języka j leczeóstwfl polskiego. ! S k w a r c z y ń s k ic g o  u w a ż a n a  je s t
Polskim z fotokopią hebrajsko -  łacińskiego oryginału. Do nabycia I Piętnujemy wyzysk przedsiębmr
W kantorze ABC. —  A L  Jerozolim skie 3a pokój I I .  Cena złotych 8. 
Ka prow incję w ysyłam y na zaliczeniem  pocztow ym  doliczając ko­

szta wysyłki.

Rozłam w Z. N. P
„ Z ie lo n e  k o s zu le ”  an e rn s O zo n o w i

„ K w a ś n e  w i n o g r o n a  „ G a z e t y  P o l s k i e j ”

i ców  żydow skich  uprawiany w  stosun za  z ła m a n ie  a u to n o m ii k lu b u  p a r  
ku d o  robotników  zatrudnionych w . la m e n ta r n c g o . Z ła m a n ie  za ś  au - 
przedslębiorstwach żydow skich ; b r o - . to u o m ii  d o p r o w a d z iło b y ’ d o  p o -

g o  k lu b u  „ N a p r a w ie  , b a rd z o  n ie  
p o p u la r n e j w  k o ła c h  s e jm o w y c h .

P o s z c z e g ó ln e  g r u p y  s e jm o w e  
z a s ta n a w ia ją  s ię  n ad  s p o s o b e m  
r e ń k c ji  n a  z a rz ą d z e n ie  g e n . 
S k w a r c z y ń s k ie g o . N a jw y r a ź n ie j  
k r y t y c z n y  p o g lą d  na  tę d e c y z ję  
m a g r u p a  k a to lic k o  - n a r o d o w a  
z p o s ła m i Z a k lik ą  i B o ią d z ie m

puśrił pow ództw a.
O D R Z U C E N IE  

W N I O S K Ó W  O B R O N Y
N ow a batalia rozgorzała  przy 7 g;.a-

P rzedprfskiego. Ponadto obrona w no­
siła o  dopuszczenie dn sprawy w cha­
rakterze biegłego buchaltera Tadeu­
sza G rodyńskiego. B iorąc pod uwagę 
iż w spraw ie niniejszej występują już 
iłicgli sądowi, Trybunał oddalił ten 
wniosek, jak również postanow ił .nie 
w zyw ać dodatkow ych świadków.

Obrona posła Idzikow skiego w ystą­
piła o w yłączenie spraw y Idzikow ­
skiego, tw ierdząc, że lue w iąże się 
ona bezpośrednio z m achinacjam i M i­
chalskiego i tow arzyszy , k tórzy  d o ­
puszczali się przestępstw  urzędni­
czych, Idzikowski zaś oskarżony jest
0 przyw łaszczenie pieniędzy, oszustw o
1 zabranie brylantowej szpilki. Do 
wniosku leg o  dołączyli się pozostali 
obrońcy oskarżonych. Przeciw ko roz 
bijaniu spraw y na dwa proces, op o­
nował prok. .Marcinkowski. Proce* 
będzie rozpatryw any łącznie.

W  drugim  dniu procesu sąd p rzy ­
stąpi do odczytyw ania akbi oskarżę 
nia. W ypełni to  cały dzień. A kt o- 
skarżenia jest bowiem  bardzo obązer- 
ny i liczy  przeszło 15C stron pisma 
m aszynow ego. Streszczenia aktu o- 
skarżenia będziem y m ogli podać C zy ­
telnikom dopiero po odczytaniu aktu 
orzez przew odniczącego.

1 +  101 ślubów
o d b ę  z i e  s ę  w  filłnniś 2 7  k w ie tn ia

J a k  s ię  o k a z u je , c a ły  s z e r e g  
o só b , p o d p is a n y c h  p o d  d e k la ra ­
c ją  o  z e rw a n iu  Z M F  z „O z o n e m "  
w  o g ó le  n ie  w ie d z ia ło  o fa k c ie  
z ło ż e n ia  p o d p is ó w  p o d  tą  d e k la ra  
c ja .  T a k ie  o ś w ia d c z e n ie  z ło ż y l i :  
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  w ie js k ie g o  
H . P u z ie w ic z , k ie r o w n ik  ok ręgu  
łó d z k ie g o  J- U r b a n o w ic z  i k ie ­
ro w n ik  o k rę g u  b ia ło s to c k ie g o  W . 
R y ć .

„ P o ls k a  Z b r o jn a "  p is z e :
O specyficznych  m etodach przy j 

zam ieszczaniu przez Jerzego Rut- | 
kow skiego fikcy jn ych  podpisów 
pod ogłoszoną przez siebie dekla­
racją  świadczyrć m ogą dobitnie o- 
świadczenia, złożone w ce n tra l:, 
O ZN badź nadesłane te legra f.cz ­
nie do szefa  OZN gen- Skw arczyu- j 
skiego.
W ła d z e  „ O z o n u "  za b ra iy  się

k ie j P o ls k i  o r g a n iz u ją c y  p rzed  
k ilk u  la ty  m ło d e  p o k o le n ie , p o z ­
b a w io n y  w s z e lk ic h  s u b s y d ió w  
p a ń s tw o w y c h  i s z y k a n o w a n y  
p rze z  w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e , 
l ic z y ł  150 .000 cz ło n k ó w .

„G a z e ta  -P o ls k a " , o f i c ja ln y  o r ­
gan  „ O z o n u "  w  s p o s ó b  n a s tę p u ­
ją c y  o ś w ie t la  w y p a d k i, ja k ie  za ­
s z ły  n a  te r e n ie  Z M P :

Fakty zawarte w pow yższym  ko 
munikacie są raczę i w yjaśnieniem  
sytuacji istn ie jącej, niż stw orze­

niem n ow ej; są konsekwentnym  do

k tó r e j w y s tą p ił  p. R u tk o w sk i, p o ­
r z u c i ła  g o ś c in n e  p ie le sz e  „O z o ­
n u " .  P r z e z  p r a w ie  c a ły  r o k  p u b li 
c y ś c i  „G a z e ty  P o ls k ie j "  p ia ii  z 
z a ch w y tu .

P R Z E J E C I E  L O K A L U  
Z .  M . P .

W czoraj o godz. 8 -ej rano nowy 
zarząd Związku M łodej Polski mia­
nowany przez gen. Skw arczyńskiego, t
objął urzędowanie w  lokalu zarządu i n a k  w  te j s p r a w ie  z a p a d n ie  n ie - 
głów negu Z M P  przy  ul. W iejsk iej 11. j w ą tp liw ie  d o p ie r o  p o  p a ru  

. A kta organ izacji przejęli z ram ien ia , d n ia c h  b e c  n ie o b e c n o ś c i  sze -
slosow aniem  form alnego s t ™ , rze nowego zarządu zastępca m jr. Gali W a r s z a w ie
czy  —  do -sto tieg o . Grupa m ło- : nata p. H enryk Puziew icz oraz nowy p o s io y  w  w a r s z a w ie ,
dzieży w imieniu, której w ystąpił sz®f organizacji i kierownik w ydzta - 1  Z a ję c ie  s ta n o w isk a  p r z e z  
p J. Rutkowski, ani przez chw ilę jg  w ydaw niczego i prasow ego W acław  mwm 
nie stanowiła organicznie zespole- a fc o r s k i. M om entalm e przystąpiono 

-• - • n - - — "■ — 1 - i -— komumka-

B IA Ł O G R Ó D . 21. 4. W  całej A l­
banii rozpoczęto  ju ż  przygotow ania 
do w yznaczonego na dzień 27 kw iet­
nia ślubu k ró lt  Zogu  z W ęgierką hr. 
GernLdyna A pponyi. W  śiodę  przed 
południem z Budapesztu w yruszyła  
do Tirany kolum na sam ochodow a zło­
żona z 12 lim uzyn, w ioząc 36 gości 

na c z e le , o ra z  g r u p a  ■ d r o b n y c h  w*egierskich r.a uroczystość zaślubin, 
r o ln ik ó w , w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  '
k lu bu  p a r la m e n ta r n e g o .

O cz jn y iśc ie , p r z e d e  w sz y s tk im  
s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y  ja k ie g o ś  
o ś w ia d c z e n ia  ze  s tr o n y  n a jb a r ­
d z ie j z a in te r e s o w a n e j g r u p y  p o ­
s łó w  „J u tra  P r a c y " .  G ru p a  ta 
n ie w ą tp liw ie  z a jm ie  s ta n o w isk o  
w  s p r a w ie  u s u n ię c ia  n a jb liż s z e g o  
p r z y ja c ie la  p o l i ty c z n e g o  z o r g a ­
n iz a c ji  o z o n o w e j. D e c y z ja  je d -

W  ty m  sam ym  dniu i o tej sam ej 
godzinie, gd y  na kobiercu  ślubnym 
stanie król Zogu, w  ca łej Albanii od­
będzie sie ślub 101 m łodych  par.
W szrs lk :e one otrzym ają wynruwę

od króla Zogu. W  dniu 27 bm. o g ło ­
s zon a  zostanie również' daleko idąca 
amnestia dla p rze*ep eów  politycz­
nych, która obejm ie także by łego pre­
m iera Fana. Po oojęc.u  dyletatorskiej 
w ładzy przez kró la  Zogu, były p re ­
m ier schronił się do A m eryki, gdwc 
dotychczas przebyw a.

Po kilkudni ow ych uroczystościach  
ślubnych w  Tiranie para królew ska 
wryjedzie najpierw  na m iesięczny p o ­
byt na -wybrzeżu m orskim , a następ­
n e  na W ągry.

M ak abryczn a  tra n za k c  a

Wypołyczona Irumna
u s ta ła  spalona p rze z w ładze

do
e n e r g i c z n e j  k o n t r  a k e j i . N o w o  m i a

iio w a n y  k ie r o w n ik  Z . M . P- rn jr.
G ą lin a t  zw oła ł- te le fo n ic z n ie  o d ­
p r a w ę  Itie row n ik ów  okręg'ó ',\ . S ta  
w ili s ię  na n ią  p r z e w o d n ic z ą ®  
n a s t ę p u ją c y c h  o k r ę g ó w : k ie le c ­
k ie g o , łó d z k ie g o , b ia ło s to c k ie g o , 
P o m o rsk ie g o , p o le s k ie g o  i poz-nan 
- 'k ieg o . P o z a  tjm i n a  o d p r a w ie  b y li  
o b e c n i  p r z e d s ta w ic ie le  w a r s z a w ­
s k ie j s e k c j i  r o b o tn ic z e j ,  rów n ie ,, 
oa ła  s e k c ja  w ie js k a , 'p rzek sz ta łcę  
•'a z  d a w n j'ch  „Z ie lo n y c h  K o ­
s z u l"  p o z o s la ie  w ie rn a  ..O z o n o ­
w i" .

J a k  w y n ik a  z in fo r m a c ji ,  p o ­
c h o d z ą c y c h  z k ó ł ..O z o n u "  i lo s c  
członków Z. M . P . w y n o s iła  n ie
42 .000 , ja k  to  o ś w ia d c z y ło  d a w n e
k ie r o w n ic tw o  Z M P , a le  ty lk o

900, J e ś li  w z ią ć  p o d  u w a g ę  że
sk ła d  Z M P  w e s z ła  d o s y ć  l ic z n a  

o r g a n 'z a c ja  „Z ie lo n y c h  K o s z u l"  
n a le ż y  s tw ie r d z ić  że  d o  n ie d a w n a  
ta k  sz e ro k o  re k la m o w a n a  o r g a n i 
z a c ja  Z M P  n ie  z n a la z ła  n a jm n ie j 
s z e g o  o d d źw ię k u  w  s p o łe c z e ń s t -  
r -a i n ie  z d o ła ła  w c ią g n ą ć  d o  
s w y c h  s z e r e g ó w  l ic z n ie js z y c h  
m a s  n o w y c h  ■członkorr. D la  ja s -  
lu-awrśzego u w y d a tn ie n ia  te j c y ­
tr y , p r z y p o m n ijm y , Obó>. W ie l -

nej części Obozu Zjednoczenia N a ­
rodow ego. Przystąpiła doń p o ło ­
wicznie. przy czym  rzeczyw isty o- 
środek dyspozycyjny pozostał na- 
zewnatrz OZN . Jest bow iem  ta jem ­
nicą publiczną, że p. J. Rntkdwski j 
był tylko giermkiem, cudzą tarczę 
i mieczyk noszącym . G rupa ta — ; 
nocóż w bawełnę ow ijać —  grupa 
„F a langi” , w eszła do OZ-N, zacho­
w ując swą spoistość klanow ą i t r a - ; 
ktując Obóz Zjednoczenia Narodu- , 
w ego jako jeden z terenów , na I 
którym rozw ija ła  swą bardzo za- t 
wiła taktykę. Nie by ł to stan rze ­
czy  zdrow y, ani pożądany. Nici 
tych  zbyt m isternych haftów  m u­
siały  być k iedyś rozcięte. P rzy ­
szedł na to czas w okresie w io ­
sennych porządków .
„G a z e ta  P o ls k a "  d o s z ła  d o  ta ­

k ich  w n io s k ó w  d o p ie r o  w te d y , 
g d y  g r u p a  m ło d z ie ż y , w  ''m ien iu

W  T A R N O P O L U
do pracy nad wydaniem  
tów  organizacyjnych.

0  godz. U -e j  do lokalu przybyli można zaprenum erować ABC 
pozostali członkow ie nowegu zarządu. ,, , .

P rzejęcie  lokalu odbyło się bez ża- w Pl S z p a c z y n s k ie g o  J o z e fa  
dnych incydentów . I u l. T a r n o w s k ie g o  2.

W IL N O , 21. 4. Przed kilku dniami 
odbył się w W ilnie pogrzeb  jednego 
z zam ożnych  obyw ateli wy/.nąnia m u­
zułm ańskiego. Zgodnie z przepisam i 
K oranu, m uzułm anie chowani są do 

i grobu  bez trum ny, a trum na służy 
in n e  jedynie d o  przetransportow ania zwłok 
Bmmm j na cm entarz.

R odzina zm arłego nie chcąc po

cm entarz, poczem  trum nę zw rócono 
firm ie.

Gdy o  tej m akabrycznej transakcji
dow iedziały się władze, na polecenie 
starostw a grod zk iego w ypożyczoną 
trum nę skonfiskow ano i poniew aż te­
go rodzaju  transakcja sprzeciw ia się 
przepisom  sanitarnym , spalono.

w iększać i taL w ysokich kosztów  p o ­
grzebu, za odpow iednią opłatą w yp o­
życzy ła  w jednym  z zakładów  p og rze ­
bow ych  artystycznie w ykonaną trum ­
nę i w niej przew iozła zw łoki lia

„200 grobów na drodze 2e!aznej Gwardii”

0 zachęcanie (to morderstwa
o s k a r ż o n y  je s t  z n o w u  C o d r e a n u

B U K A R E S Z T , 21 . 4. N a  p o d s ta  
w ie  w y n ik ó w  r e w iz j i  p r z e p r o w a ­
d z o n e j u p r z y w ó d c ó w  „ ż e la z n e j  
G w a r d i i"  p r z e c iw k o  w o d z o w i te,:

Nad Atlasaiykiem
ms przylecieć do Polski „Lockheed 14

Z Now ego Jorku wyruszył wczo 
raj w podróż do Gdyni M /S .B a ­
tory" wioząc na swym pokładzie 
QWa samoloty „Lockheed M ‘ ‘
przeznaczonych dla Polskich  Li­
nii Lotniczych. Samoloty te po 
przybyciu do Gdyni zostaną zmon 
bow an e n a  lo tn isk u  w  Rum ii «
w ra z  z  uw, 
m o n tu ją  się

t,om a s a m o lo ta m i, k tó r e  
tam  ju ż  o b e c n ie ,

p r z y le c ą  d o  W a r s z a w y .
Piąty z aerii sam olotów zaku ­

pionych przez Polskę w Ameryce 
ma podobne przybyć do Polski 
drogą powietrzną, dokonywując 
przelotu nad Atlantykiem Pilo­
tow ać ten sam olot w drodze do 
Polski ma m jr. M a k o w sk i, d y r e k ­
to r  „ L o t " " .

o r g a n iz a c j i  C o d re a n u  w y s u n ię to  
n o w e  s e n s a c j jn e  o sk a rż e n ie . W ła  
dze o s k a r ż a ją  m ia n o w ic ie  C o d re - 
anu  o z a c h ę c a n ie  d o  z a m o rd o w a ­
n ia  p r e m ie r a  ru m u ń s k ig o  D u ca . 
P o d s ta w ą  te g o  o s k a rż e n ia  m a 
b y ć  l is t  s k ie r o w a n y  w r. 1933 
p rze z  C o d re a n u  d o  je d n e g o  z  
c z ło n k ó w  „ Ż e la z n e j  G w a r d i i"  S te 
le s c u . W  l iś c ie  ty m  w ó d z  „ ż e la z ­
n e j G w a r d i i"  m ia ł p is a ć , że  p r e ­
m ie r  D u c a  sw o im i o s tr y m i za rzą  
d z e n ia m i o b r a z i ł  „Ż e la z n ą  G w a r ­
d ię "  i że  w in a  ta  m oż e  b y ć  zm a­
z a n a  ty lk o  k rw ią .

„ W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  Jakieś 
d w ie  se tk i g r o b ó w  m u s z ą  z n a c z y ć  
d r o g ę  n a s z e j a k c ji  p o lity cz n e .1" 
—  b rzm i je d e n  z f r a g m e n tó w  t e ­

g o  lis tu .
O rg a n  l ib e r a łó w  d z ie n n ik  . .V i-  

t o r u l"  d o n o s i,  że  l i s t  ten n a p i s a ­
n y  b y ł  n a  k r ó tk o  p rz e d  z a m o rd o ­
w a n ie m  p r e m ie r a  D u r i p rze z  „ Ż e ­
la zn ą  G w a r d ię "  to  je s t  w  g r u d n iu  
1933 r.

S te le s c u , d o  k tó r e g o  s k ie r o w a ­
n y  b y ł l is t  C o d re a n u , w y s tą p ił  
p ó ź n ie j z  „Ż e la z n e j  G w a r d i i"  i 
tr a k to w a n y  b y ł  p r z e z  d a w n y c h  t*

! Z m o n
| ś . p .  J ó z e f a i a  B u d n e g o

1 O n e g d a j p o  k r ó tk ie j c h o r o b ie  
zm arł w  W -w ie  śp. J ó z e fa t  B u d n y  

! w ła ś c ic ie l  n a jb a r d z ie j u p rze m y - 
I g ło w io n e g o  m a ją tk u  w  os . R e jo -  
I w ie c  lu b ., w a r to ś c i  8 m il. zl.
' Z m a r ły  b y l m . fen. fu n d a to r e m  k o - 
i ś c io ła  w  te j o s a d z ie , n a  w ła sn y  

k o s z t  k s z ta łc i ł  u z d o ln io n e  d z ie c i  
s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  i w  o g ó le  
byt zn a n y  z s z e r o k ie j o f ia r n o ś c i  
na c e le  s p o łe c z n e  i f i la n t r o p i jn e .  
Z a w s z e  h o jn ie  o b d a r z a ł w y s łu ż o ­
n y ch  p r a c o w n ik ó w , np. je d n e m u  
z f o r n a l i  o f ia r o w a ł  ja k o  o d p r a w ę  
k o m p le tn ie  u r z ą d z o n ą  z z a b u d o ­
w a n ia m i i in w e n ta r z e m  k o lo n ię  
r o ln ą . N a k a zy  p ła tn ic z e  r e a l iz o ­
w a ł w  dn iu  ic h  o tr z y m a n ia . 
U c h o d z i ł  w  s p o łe c z e ń s tw ie  za 
w z o r o w e g o  g o s p o d a r z a  i r z e c z n i­
ka u b o g ic h . Z w ło k i  p o  z a b a ls a m o  

w a r z y s z y  p a r t y jn y c h , ja k o  z d r a j-  W an iu  p r z e w je Zio n e  b ę d ą  d o  Re­
jo w c a  lu b . i p o g r z e b a n e  w  . dn iuea P r z e d  d w o m a  la ty  d o  s z p ita la  

w  k tó r y m  z n a jd o w a ł s ię  S te le s c u  
p r z y b y ło  d w ó c h  c z ło n k ó w  „Ż e la z ­
n e j G w a r d i i" ,  k tó r z y  k ilk o m a  ce l 
r.ym i s trz a ła m i z a b il i  S te le s c u . 
B y ło  t o  ja k  m ó w io n o  w ó w c z a s , 
w y k o n a n i i  w y ro k u  p a r t y jn e g o .

21 b m .
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Konstantego i Zyg m u n ta  B o b o w s k i c h

P o t ę p a  w  t w z e s ^ o n a W y s t a w a  o b r a z ó w

N ajnow sze angielskie bom bowce.

Wiosna b o d l i  się w  górac >1
K w i t n ą  z ł o t e  s z a f r a n y

g ó r s k ie  r o ś lin y , n ie  z w a ż a ją c  n a  
g r o ż ą c e  im  o d  cz a s u  d o  cza su  
sza re  o b ło k i  śn ie ż n e . K t o  n ie  w i ­
d z ia ł t e g o  w id o k u  n ie  z r o z u m ie  
p ię k n a  b u d z ą c e j s ię  w io s n y  w  
A lp a c h . R ó w n ie ż  p o ł. za ch . K a r ­
pa ty  n a  o s ło n ię ty c h  o b s z a ra ch  d o  
ty s ią c a  m e t r ó w  w y s o k o ś c i  r o z ­
k w ita ją  s z a fr a n o w y m i łą k a m i. 
O c z y w iś c ie  n ie  k w itn ą  o n e  ta k  
w c z e ś n ie  ja k  w  A lp a c h , a le  za  to  
m a ją  k w ia ty  o  w ie le  w ię k s z e  i 
k w itn ą  o  w ie le  d łu ż e j .

D o  n a jp ię k n ie js z y c h  w r a ż e ń  z 
d z ik ie j,  g ó r s k ie j p r z y r o d y , n a le ż y  
w id o k  k w it n ą c y c h  łą k  sza fra n u .
(C r o c u s )  J^st to  o b r a z , k tó r e g o  
nie odda p ę d z e l  ż a d n e g o  m a la ­
rza. S z c z e g ó ln ie  p ię k n e  łą k i s z a ­
franu r o z k w it a ją  w c z e s n ą  w io s n ą  
w  p o łu d n io w y c h  i  p o ł .  w schod­
nich A lp a c h . N a  w y s o k o ś c i  d o  
1 8u0 m. cz a s e m  aż d o  p o d n ó ż a  
wiecznych ś n ie g ó w  w e  w c z e ­
snych m ie s ią c a c h  w io s e n n y c h , 
kiedy je s z c z e  ca la  p r z y r o d a  je s t  
u śp io n a  r o z k w it a ją  te  z ło c is te

Aparat fotograficzny
w  r o l i  d e t e k t y w a

A utom atycznie f o t o g r a fu ją c y  i k ic h  s k le p ó w ' b e r l iń s k ic h  w y k r y ł  
aparat o k a z a ł s ię  d o s k o n a ły m  d e -  z ło d z ie ja , k tó r y  o d  d łu ż s z e g o  cza  
tektywem. P r z y  p o m o c y  ta k ie g o  a  su  o k r a d a ł je g o  s k le p  W  in n y m  
paratu, w ła ś c ic ie l  je d n e g o  z w ie l  w y p a d k u  z a s to s o w a n ie  te g o  a p a ­

ra tu  u m o ż liw i ło  u ję c ie  z ło d z ie ja , 
k t ó r y  s y s te m a ty c z n ie  o k r a d a ł p i ­
w n ic ę  w ła ś c ic ie la  w in ia r n i  w  
M a in zu . .

A p a r a t  z o s ta ł  u m ie s z cz o n y  w  I 
ten  s p o s ó b , ż e  a u to m a ty c z n ie  z a -  ! 
c z y n a ł  d z ia ła ć , k ie d y  k to ś  w c h o -  j 
d z ii  d o  p iw n ic y ;  je d n o c z e ś n ie  z a -  ! 
p a ła ło  s ię  św ia tło - Z ło d z ie j  n ie  
d a ł n a  s ie b ie  c z e k a ć  i p r z y b y ł  d o  
p iw m icy , b y  w ym ieść  s ta m tą d  k o ­
le jn o  p o r c ję  b u te le k . G d y  z a p a ­
li ło  s ię  a u to m a ty c z n e  ś w ia t ło  o -  
p r y s z e k  p r z e r a z ił  s ię  o g r o m n ie  i 
r z u c ił  s ię  d o  u c ie c z k i. B y ło  ju ż  
je d n a k  za  p ó ź n o  —  a p a ra t  -  d e ­
t e k t y w  z d ą ż y ł  ju ż  u w ie c z n ić  p o ­
d o b iz n ę  w ła m y w a c z a .

J a k ie ż  b y ło  z d z iw ie n ie  w ła ś c i ­
c ie la  w in ia r n i, g d y  w y w o ła ł  k l i ­
szę  i u jr z a ł  n a  o d b it c e  f ł z jo g n o -  
m ię  s w e g o  s tróż a , k tó r e g o  o  k r a ­
d z ie ż  n ig d y  n ie  p o d e jr z e w a ł .

Nagroda
to ? .  L e o n a  G a l l e g o

Sąd konkursow y nagrody z fun 
duszu im. LEONA G ALLEGO przy-I 
znal dwie nagrody, po zl. ]50 każda 
Józefow i K uroczyćkiem u za pracę p. i 
L : „T ea try  w arszaw skie od  1860 —  
!36-> r.“ . Zdzisław ow i Skwarczy n 
śklemii Z3 pracę p. t, ,P ro ch n o “  VVa-| 
ctawa Berenta na tle w spółczesn ego 
mu pow ieściop isarstw a".

Trudno jest niekiedy pogodzić  się 
z ogrom nym  i rtanowczo n ajw ięcej 
s -m y m  w ystaw com  szkodzącym  m e- 
chłaji&fcweni. Chodzi mi o  mł-porządne 
w ydanie katalogu wystaw y braci 
K onstantego i Zygm unta  Bobow skich 
w Salonie K oterby (K redytow a  4 ). 
Odrazu w  pierw szym , najw iększym  
tytule błąd zecerski. A le  to nie jest 
strona n ajw ażniejsza  i uw aga jest 
ty lko naw iasow a

N a tę w ystaw ę trzebaby spojrzeć 
koniecznie przez jakieś okulary i 
trzob&by koniecznie ^ s to s o w a ć  do 
niej ja k ą ś form u łę , -wywiedioną z o- 
statm ego kiDcudzjesięcioleeta m alar­
stwa francu sk iego  —  inaczej w p ro ­
stej linii nadaje się ona na hitlerow­
ską w ystaw ę sztoki zw yrodiualej.

N ie  th d a łbyn i być  źle zrozum iany 
j źle przez panów  m alarzy osądzony. 
N iektóre z kom pozycji i zestaw ień 
bcuw-iiych są in teresu jące i przem y­
ślane, ale tak w yprute z w szelkiej 
w artości gatunkow ej, że przy naj­
m niejszej, chem icznej zmianie k o lo ­
ru, zakw alifiku ją  się w prost do w y ­
rzucenia.

G dyby chociaż m iały  w alory ry ­
sunkow e —  m iałyby przynajm niej ja ­
kieś szanse na trw ałą w artość. A le  
niestety, rysunek zdradza fa łszow an y 
p iym ityw  posunięty do ostatnich  gra ­
nic dyletantyzm u i naiwności.

G dyby nawet te prace ilaw ały za­
dow olenie estetyczne. Z przykrością  
jednak obserw ujem y w niłfc uporczy­
wą i pełną zacięcia chęć grania i bu­
dow ania kolorem  dla sam ego kolo -

Murzyńska modlitwa
P r z y t a c z a m y  p o n iż e j n ie z w y k ­

łą  m o d l it w ę  z a n o to w a n ą  p r z e z  
je d n e g o  p o d r ó ż n ik a  w  p o łu d n io ­
w y m  K a m e r u n ie .
. '„B o ż e  u c z y ń , a b y  s ło ń c e  i 
d e s z c z  s p r a w ie d l iw ie  d z ie l i ły  
cza s  m ię d z y  sobą*'.

„B o ż e  u c z y ń , a b y  n a sz e  ż o n y  
b y ły  ła d n ie js z e  i p r a c o w its z e , n iż

ż o n y  n a s z y c h  s ą s ia d ó w " .
„B o ż e .  u c z y ń , a b y  n a sz e  u sz y  

b e z u s ta n n ie  d e le k t o w a ły  s ię  m u ­
z y k ą  i a b y  n asze  n o g i n ie  p r z e ­
s ta w a ły  t a ń c z y ć " .

„ 3 o ź e ,  u cz y ń , a b y  lw y  i in n e  
d r a p ie ż n e  z w ie r z ę ta  c h c ia ły  z ja ­
d a ć  t y lk o  b ia ły c h  lu d z i i ż e b y  ich  
w s z y s tk ic h  p o ż a r ły " .

Rolnictw o p rzystąp iło w reszcie
u z u p d o  e n i a  i n w e n t a r z a  m a s z y n o w e g o

M otocyklista na pieszej w ycieczce

P rzez kilka lat ostatnich roln ictw o 
starało się obyw ać bez uzupełniania 
inwentarza m aszynow ego. W yczerp a­
nie finansow e spow odow ane kryzy­
sem, uniem ożliw iało czynienie w ydat­
ków  nawet na najpotrzebniejsze nja- 
sśżyuy roln icze. O czyw iście taki stan 
rzeczy w yw oła ł przed  lenie w  fa b ry ­
kach m aszyn i narzędzi roln iczy  cli, 
które posiadając pow ażne zapasy ma­
szyn na m agazynach  ogra n iczy ły ; lub 
zupełnie . przerw ały, prod-ikcję. D o- 
piero od półtora  roku obserw uje się 
na tym  odcinku pewne zm iany. R ol­
nictw o, które w yszło w reszcie z bez­
nadziejnego impasu, znalazło się wo­
bec konieczności zaupatrzęjiia się w 
m aszyny rolnicze, bez których oby­
w ało się w  latach kryzysu. W p ły n ę ło ! 
to ożyw czo na fabryki m aszyn roi-1

niczych , które z kwartału na kw ar­
tał podnoszą swą produkcję. P oło ze 
n ie  w  przem yśle m aszyn roln iczych  
znajdzie sw ój zew nętrzny w yraz na 
tegoroczn ych  T argach  Poznańskich, 
na których  po raz pierw szy od kilku 
la t ostatnich z t i j d /k  się pow ażna 
ek spozycja  te j gałęzi przem ysłu. 
Z głoszeń  fabry k  m aszyn i narzędzi 
roln iczych  na T arg i Poznańskie iest 
bardzo w iele. E ksponaty i tego dz ia ­
łu zajm ą ca ły  P lac Św. M arka.

P rzem ysł m aszyn roln iczych  liczy 
się z dużym  zjazdem  rolnictw a na 
T argach  Poznańskich, które będzie 
miało dzięki nim ok a zję  do zaznajo­
mienia sic z postępem  technicznym  w 
«riaszvftach roln iczych , jak i miał miej­
sce w  kilku latach  ostatnich. (Ż o t).

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTO W N IE w kantorze przy ulicy AL Je 
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ru, p rzy  komplet n ym  zapomnieniu, że 
Rorm ahne zorganizow any człow iek 
reagu je  nie tylko na kolor, ale i na 
form ę. Tym czasem  w  tych i w szyst­
kich innych  obrazach  każą widzowi 
w yzbyć się przyrod zonego mu. poczu­
cia p ro jjorcp  i w yrzuca ją  ze sztuki 
ótfie je j  piękno, na k orzyść kolory­
stycznej układanki.

Jestem  przekonany że ta  w ystaw a 
znajdzie ca ły  szereg  przychylnych  o- 
cen . I tak się dziwnie składa, że 
entuzjaści tego typu pokazów7 rekru­
tu ją  się, albo z żydów , a lbo z tychJ 
króray m yślą kategoriam i m ateriali- 
stycznym i, Z ich  punktu w idzenia

w ystaw a ta stanowi dodatnią p o z y ­
cja w  naszym  życiu  arty stycznym .

D la ranie je s t  ona przede w szyst­
kim szkodliw a, bo jest właśnie m a- 
te iiah stycm a . A  nawet tam , gdzie 
m am y jakąś k o lorystyczn ą  p rzy jem ­
ność —  zasadza sic ona na tym , na 
czym  polega przyjem ność czytania 
poezji, opartej w yłącznie na pustej 
grze  słów.

Te uwagi odnoszą się tylke do 
prac Zygm unta B obow skiego

K onstanty B obow ski dał rzeczy  tak 
słabe, że stanowazo nie zasługuią na 
wspom nienie.

Jerzy Stokowski

Z  teatcu a teutcze

Amerykański majonez
d o  r y b ę *  „ a  l a  j u i v e ”

TEATR rtAML.RA.LNY: „Niewiniąt 
ks", sztuka w trzech aktach Lillian 
Hellman.

Jest to bzdura, a że amerykańska, 
w ięc nie „piram idalna" tylko —  ,,nia- 
garow a". W ygląda to jak ilustracja 
do podręcznika psychopatologii, pi­
sanego przez... pokojów kę uczone­
go. Autorka ptzejrzała parę encyklo­
pedii, dow iedziała się — piąte przez 
dziesiąte —  o  histerii, psychologii 
kłamstwa, okresie dojrzewania 
dziew cząt, miłości 
herm afrodytyzm u i — ukręciła z te- nia 
go w szystkiego „m a jon ez" , który te­
atr Kameralny podał do rybek „a  la 
ju ive".

Czternastoletnia pensjonarka cier­
pi na histerię —  tak przynajm niej 
twierdzi autorka ,,sztuki“  —  i rzuca 
fantastycznie złośliw e oszczerstw a 
na dwie nauczycielki, oskarżając je  o 
gorszenie uczenie miłością lesbijską. 
Swoim kłamstwem w yw ołu je  nieby­
wały skandal, proces sądow y, dys- 
Kwalifikację dw óch  nieszczęsnych  ko­
biet, jako nauczycielek, jedną pozba­
wia narzeczonego, a drugą dop ro­
wadza d o  sam obójczej śmierci, terro­
ryzuje koleżanki, szantażuje je, okła­
muje babkę - opiekunkę, słow em  de­
m onstruje niesłychane diabelstwo, u- 
kryte w  „niew innym  dziecku", Lp.ni- 
broso podai rękę Freudowi, a Lillian 
Hellman ogłasza św iatu: „W ystrze­
gajcie się niewiniątek w  każdym  w ie­
ku i w każdej sytuacji, b o  to diabły 
w cielone, okrutne, złośliw e a zamas­
kow ane".

.N iew iniątkam i" są amerykańskie 
pensjonarki, uświadom ione szeroko i 
dokładnie w  14-ym roku życia, ame­
rykańskie b. aktorki, wariatki i w iedź­
my w  opasłych cielskach ciotek, am e­
rykańskie nauczycielki, które trzeba 
dem askow ać (jedna z tych, które po­
kazuje autorka, jest istotnie herma­
frodytą, tylko... n ieuśw iadom ioną), 
wreszcie przedstawiciele- amerykań­
skiej „op in ii".

C o się stało Lilliance, że tak się 
miota —  niew iadom o. M oże ją skrzy­

w dzono wr tej dzikiej Am eryce i te­
raz sobie ulżyła.

„S ztu ka" nie tylko, że nic prócz 
patologii nic reprezentuje, ale w  do­
datku jest paszkwilem marnym za­
rów no pod w zględem  literackim, jak 
i praw dopodobieństw a. Autorka nie

nę na tle przyjem ne ch dekoracji St. 
Jarockiego.

Stanisław G rzeleckj

O R Y G I N A L N A  W I E Ż A

Dnia 3 m aja król angielski doko­
na otw arcia szkockiej wystawy, 
której ozdobą będzie oryginalne 
wieża 100-metrowej wysokości.

ina pojęcia  o rzeczach, o których m ó­
wi, a które śą zbyt pow ażne d o  ta- 

' k iego traktowania.
Żydki w  teatrze Kameralnym za- 

u mieniają się w -siu ch  i w zrok, węszą 
lezbijskiej, na tle za pikanterią seksualną, którą odsła- 

pensjonarka Mary Tilford —  do­
skonale grana przez Janinę Polaków -
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R O Z D Z I A Ł  X . \ I Y  

OBROŃCY JAHRY
„ K a r im  B e y ! " .  N im  S ta n le y  z d ą ż y ł  o c h ło n ą ć  ze z d u m ie -  

D ia, G ib so n ,  n ic z y m  w a r ia f,  w y le c ia ł  z sa lo n u ,  z d ą ż y w sz y  
p rz e d te m  je szcze  k r z y k n ą ć  w  s t ro n ę  M a rg a re l  L a n d o n ,  że b y  
z a o p ie k o w a ła  s ię  r a n n y m .  T e ra z  d o b ie g a ł  z u l ic y  je g o  o stry , 
r o z k a z u j ą c y  g ło s, n a w o łu j ą c y  do  z a im k a n ia  b ra m  m ia sta  
i d o  s t a w a n ia  n a  m u ra c h .

D o p ie r o  p a rę  s e k u n d  u p ły n ę ło ,  a j u ż  w  s a lo n ie  zo sta ły  
t y lk o  t rz i o sob y  S ta n le y ,  C a n n in g  i K ło p o t .  E m ir ,  R y p k a  
i B a a d  u lo t n i l i  s ię  j a k  k a m fo ra ,  s t ra ż n ic y  o d n ie ś l i  K a r im  be- 
y a  d o  p r z y le g ły c h  p o k o i,  g d z ie  też u d a ła  s ię  M a rg a re t .

—  N ie o c z e k iw a n a  k o m p l ik a c ja !  - z a ś m ia ł  s ię  S ta n le y ,  
n a le w a ją c  so b ie  h e rb a ty  i s a d o w ią c  się  s w o b o d n ie  na  p o d u s z ­
ka ch .  —  K to  b y  też p r z y p u ś c ił ,  że sze f  sz ta b u  w a h a b itó w ,  
s ły n n y  K a r im  bey, m a  co ś  w sp ó ln e g o  z A n g l ik a m i!

G o r d o n  p rz e m ie r z a ł  w z d łu ż  i 'w s z e r z  p o k ó j,  n a c ią g a ją c  
n ie m iło s ie rn ie  m ię śn ie  sw o je j tw a rzy , co  ś w ia d c z y ło  w yb -t 
m e  o  jego  z d e n e rw o w a n iu .  K ło p o t  s ta ł  w  m ilc z e n iu ,  ja k  g d y ­
b y  n a d s łu c h u ją c ,  co  s ię  dz ie je  w  m ie śc ie . C zuć 7 b y ło ,  że b y ły  
w o ja k  o s ta tn im  w y s i łk ie m  p o w s t r z y m u je  się, ż ę ł y  n ie  w y ­
b iec  n a  w a ły  m ia sta  i n ie  s ta n ą ć  d o  w a lk i  z n a d c h o d z ą c y m  
n ie p rz y ja c ie le m .

Je d e n  S ta n le y  b y ł s p o k o jn y .
—  W y g lą d a c ie  oba j ja k  g d y b y śc ie  c h o d z il i  po  ro z p a lo -  i 

nveh  w ę g la ch .  I

G o r d o n  z ro b i ł  g w a ł t o w n y  z w ro t  i s ta n ą ł p r z e d  D e s t ro y e m  
n a  s z e ro k o  r o z k r a c z o n y c h  n o g a c h

—  G d z ie  je st b r o ń ?
—  N ie  bó j się. T a k  d o b rze  u k ry ta ,  ze. jej n a  p e w n o  w a ­

h a b ic i  n ie  z n a jd ą !
—  N ie  o  to m i  c h o d z i.  B r o ń  trze b a  n a t y c h m ia s t  r o z d a ć  

lu d n o ś c i  m ia s ta !
—  C o ?  —  S t a n le y  z e rw a ł s ię  n a  ró w n e  n o g i.  —  Z w a r io ­

w a łe ś, G o r d o n ?  C h c e sz  p r z e k o n a ć  A n g l i k ó w  n a m a c a ln ie ,  że 
p r z e m y c a m y  b ro ń ,  ch ce sz  im  o d d a ć  n a jw ię k s z y  t ra n sp o rt .

G o r d o n  o s ta t k a m i s i ł  h a m o w a ł  w y b u c h  w śc ie k ło śc i.
—  M u s is z  w y  d a ć  b r o ń  N ie  c h o d z i o  o b ro n ę  m ia sta ,  o  ty ch  

bed u iuó w ... N ie  w id z is z ,  że g d y  p a d n ie  J a h ra ,  p a d n ie  i K u -  
w7eit, p o w s ta n ie  w y b u c h n ie  w  c a ły m  k ra ju ,  w c ze śn ie j  ą iż  
p r z y p u s z c z a n o ,  z a s ta n ie  g a r n iz o n y  a n g ie ls k ie  n ie  p r z y  g e k w a  - 
ne... A n g l ia  m o że  s t ra c ić  I r a k  i naftę, sw o je  w p ły w y  w  A ra -  
bii...

—  A  w ię c  to ta k !  -—  S t a n le y  k iw n ą ł  ze z r o z u m ie n ie m  
g ło w ą . —  W id z ę ,  że G o rd o n  C a n n in g ,  m ię d z y n a r o d o w y  p rz e ­
m y t n ik  b ro n i,  o f ic j a ln y  w ró g  A n g l i i ,  sta je  j e d n a k  w  o b ro n ie  
in te re só w  b r y t y j s k ic h ,  rz u c a ją c  n a  sza lę  w7ła su e  in te re sy .  
Z a w sz e  s ły s z a łe m  j a k o ś  s ię  w y p ie r a ł  sw e g o  a n g ie ls k ie g o  p o j 
c h o d z e n ia !

G o r d o n  n ic z y m  r y b a  o t w a r t y m ' u s t a m i ł a p a ł  p o w ie trze . 
P ię ś c i  ś c is n ę ły  m u  s ię  w  d w ie  tw a rd o , j a k  k a m ie n ie ,  b ry ły 7.

—  D o ś ć  g a d a n ia ' Je stem  A n g l ik ie m  i k o n ie c ,  a te raz  d a ­
w a j b ro ń ,  b o  n ie  m a  c z a su  d o  s t ra c e n ia !

K ło p o t a  ju ż  n ie  b y ło  w sa lo n ie ,  ju z  w y n o s i ł  z  g r u b y m  
Y u s se fe m  K h a z e n e m  z j a k ic h ś  lo c h ó w  i z a k a m a r k ó w  d re w ­
n ian e , k w a d ra t o w a  paki...

O d  stroiły! o d d z ie la ją c e g o  J n h rę  o d  p u s t y n i  d żebe lU  d o la -  
iy w a ło  c o ra z  w y ra ź n ie j  g łu c h e ,  d o  s z u m n  zb liż a ją c e g o  s ię  
h u r a g a n u  p o d o b n e  , .u u u u u u u u u !“ . Z a b ie l i ł  s ię  o d  m ro w ia  
h e d d ź in ó w  i w  b ia łe  c h a ła t y  o d z ia n y c h  w o j o w n ik ó w  w a h a -  
b ic k ic h  n ic z y m  p o d  sw ie ż o  s p a d ły m  śn ie g ie m  ̂  ż ó łt y  p ia se k .

M a s a  k i l k u  ty s ię c y  z w ie rz ą t  i lu d z i  D a r ła  j a k  z ło w ro g a ,  
n ie p o w s t r z y m a n a ,  ź d a w a ło b y  się , la w in a  n a  m a łe . u k ry te  za 
s k r o m n y m i,  d z iu r a w y m 1 m u rą r m  m ia s te c z k o

G ro ź n e ,  ow >ane  w ia t r a m i p u sty n i,  z a s ło n ię te  d o  p o ło w y  
tw a rze  w y k r z y w ia ł  z a p a ł  w a lk i.  B ły s z c z a ły  c za rn e  oczy, rę ­
ce ś c i s k a ły  k a ra b in y ,  g o łe  p ię ty  b i ły  w śc ie k le  p o  w ie lb łą d z ic h  
b r z u c h a c h

—  Y a lla .  y a lll l l l la a a a a .. .  A l la c h  n a s  p r o w a d z i!
C h w ie j ą  s ię  n a d  tą la w in ą  z ie lon e  s z ta n d a ry ,  ły s k a j ą  

w  b la s k a c h  s ło ń c a  k rz y w re k l in g i  d a m a sc e n e k .  ja rz ą  s ię  d r o ­
go ce nn e , s z e jk o w sk ie  k o łp a k i.

pTąwiWja p ły n ie  p rze z  p u styn ię ,  z b liż a  się, zd a je  s ię  p o c h ło  
n ą ć  la d a  c h w ila  sza re  m u r y  J a h ry .

P r z e d  d o m e m  Y u s s e f a  K l ia z e n a  c isn ą  s ię  m ie s z k a ń c y  
m ia s t a  P o r y w a j ą  za  k a r a b in y  i z d z ik im ,  h is t e r y c z n y m  n ie ­
m a l o k r z y k ie m  p ę d zą  n a  m u ry .  S ta n le y ,  K ło p o t  i G o rd o n  o d ­
w a la ją  p ak :,  w y s y p u ją  n a  z ie m ię  b ro ń  i a m u n ic ję .

W p a d a  G ib so n .  B la d y ,  w  ro zch e łsta n e j  k o sz u li,  z re w o l­
w e re m  w  rę k u .  W r a z  z d w o m a  b e d u in a m i c h w y ta  za  k a r a ­
b in  m a s z y n o w y  i z n ik a  za  z a k rę te m  u l ic z k i.  S ły c h a ć  p ie rw ­
sze  s t r z a ły  D z i k ie  w y c ie  n a d c ią g a ją c y c h  h o rd  z a g łu s z a  je.

Z  w y d a ją c y c h  b ro ń  leje  s ię  pot. Ś c ią g n ę l i  k o szu le ,  sa p ią  
j a k  m ie ch y .

S t r z e la n in a  n a  c a ły m  fro n c ie .  B y k  w ie lb łą d ó w 7 i lu d z k ie  
w r z a s k i  m ie sz a ją  s ię  z ja z g o t l iw y m  sz c z e k a n ie m  k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h

P o d  u p a ln y m i p r o m ie n ia m i s ło ń c a  ro zp ę tu ję  s ic  p ie k ło .
D o  S t a n le y a  p o d b ie g a  d o k tó r  B a a d .  O c z y  m u  d z iw n e  

p a ła ją ,  s iw a  c z u p r y n a  g ro ź n ie  ste rc zy  n a  g ło w ic .
- -  G r a n a t o w i  W a h a b ic i  w d a r l i  s ię  ju ż  d o  m ia s ta !
S ta n le y  p o d a je  d o k to ro w  i p e łn ą  s k r z y n k ę  śm ie r c io n o ś ­

n y c h  ja je k , s a m  c h w y ta  za  k a r a b in  m a s z y n o w y  i p ę d zą  
w stron ę , g d z ie  w r z a s k i  i s t r z a ły  s ta ją  s ię  c o ra z  w y ra źn ie jsz e .

S ta u le y  z a p o m n ia ł  o  w sz y s t k im .  O  M a rg a re l,  o p rz e m y c ie ,  
o n ie d e w n y m  m o rd e rs tw ie .  C z u je  w7 so b ie  ż ą d zę  w a lk i,  k r e w  
w  n im  w rze , n o z d r z a  la ta ją  j a k  u  ra so w e g o  k o n ia .

W y b ie g a ją  z w ą sk ie j  u l ic z k i.  P r z e d  n im i r o z t r z a s k a n a  
b ra m a ,  p rz e z  k t ó rą  t ło czą  s ię  b ia łe  h e d d ż in y  z d z ik im i  w o jo -  
w n ik a r r”  n a  g rzb iec ie . W ą s k i  s z n u r  o b ro ń c ó w  p ę ka . u l ic a  sto i 
o tw o re m  d la  n a je źd źc ó w .

(D. c. a.)
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w i o s e n k ą  u w o d z ą  ś w i a t

W ę d r o w n e  p t a k i  D a n a
#pt iw »!l w tedy łr ik o  hiszpańskie f  akcję przy losiły ram toUutsroae tak tłum aczył, że to  nie chw yci, że m oże 

frimenki, śpiew ali tak , jakby w u h  —  — u —  r,- - Ł - j  -
Żyłach kipiała gorąca  krew Południa, 
lak gdyby byli autentyczni, madę (n 
Spain. I dop iero kiedy w  siaryin 
,ó 4fci p ro  Q a o” podbili serce W arsza ­
w y. pokazał,' e Miska sw oje  s łow ip il­
skie oczy , już im nie była  potrzebna. .u ,,,,,, na^& ih i) zawsze
m arka „m adę in zagran ica” . i Knsji. Jakże inaczej w szędzie raagu-

A d z if jak wędrow ne ptaki m a n a -1 je  w idow nia! Ot, R»sje aB przykład :

wspaniała sukcesy ?
O czywiście, sa tysfak cja  jest 

zawsze d iiia . ale co  kraj to inne prze ­
życia, od południow ej, gorą ce j ł  tai Ii 
—  _ d o  zim nych Skandynaw ów , od 
buriri -so w sk u i A m eryk i d o  ftenty- 
m edialnej m im o w szystko zawsze

sza po świecie polską piosenkę.
Dziesięć la t! Danowi w yrosła  d łu ­

ga, siwa broda, a jeg o  czw órka -  to 
białe gełąbki N ie w ierzycie? Idźcie 
d z il w ieczorem  de Filharm onii „C zc i­
godni Jubilaci”  w ystąpią w ca łej k ra ­
sie Bwej w ysłużonej „s iw izn y” .

Za kulisami
O dnajduję ich w Kuchni, w  n a j­

praw dziw szej kuchni dawnej Zie- 
m iańaidej gdzie sob ie  urzndziii p rzy  
b fe -y łr  „Qniprr,ri'iiiątkit;- s w o ją  m a ­
larską „gotow aln ię” , siedzą właśnie 
rzędem  przed lusterkam i w perukach 
i onan izezkach

O, to  Jest g ?  n ieroba pierwsza 
UflMi - -  powia< »  D on. —  Przyw yk­
li Jm y do różnych, czasem  niema! pod 
v ło d a r o i ,  pod sceną, w  najw ytw or 
nłejseych teatrach w yłw orn rch  sto ik . 
B o  w  te » trJe zw yk le  w szystko jest 
d is  w a t, dla wm owni, a co  za kui>- 
sam i, to ju r  w szystko jed no i nam i 
Wani - -  Śm ieją mu się w esoło  p o ­
god ne o cz y  E jub-łacką bród? w ygłn- 
da , j« k  poczciw y  św ięty M ikołaj.

—  G uzież teraz panowie się w y- 
M era ją ’

—  N ajpierw , pew nie w  czerw cu 
U tw a , a potem  na jesieni znów  Am e, 
ty k * -

Od równika po biegun
  Czy wszędzie jednakową satys-

na zgniłym  Zachodzie... ale ta, w n o­
wym kraju to nie. A  tym czasem  sala 
w yła i płakała z entuzjazm u, bisow a­
liśm y niezliczona ilość ra zy ; a p o­
lem, ta  drugim  (Mibytołn w R osji p o ­
w iedziano nam. ie  ..SŁuczno”  śp ie ­
wają wszędzie, od  Syheni po K au ­
kaz.

—  i  w ie pani —  m ów i dniej Dan,

p ierw szych  w f -  
k ich  m iastecz-

Po polsł^ch miasteczkach
A  jak było w pi 

druwkach po pelsk 
kuch?

—  B u d o  z b liż y ło  nas d a w n o  T 
całą P o lsk ą , l a t  iak d z id k i radiu  
tra fia liśm y  z jedne g o  k ra ju  d o  
d ru g ieg o  D o N crw e g ii np. p o je th a  
liśm y d ia ie g o , zc  u sły szan o nas 
taro ż  ra d ia  h u len d ersk iego . T o  ka 
m o  b y ło  y  r ó in y o i i  d o m o w y ju  
K utnam i. W szęd zie  nas tam  ju ż  
znali I sa le b y ł  p e łn e .

—  Cc rzln tmn najlepiej?
—  PubUcziiośsi polskiej po ma­

ły cfc miasteczkach dajemy to, ćze* 
go pragną ich serca. Przychodzimy, 
aby Im £U>c chwilę .rupoczynku, 
chvile radości, niech sobie ctetha- 
j4 wtedy uutg sentymentalnych i 
r  eseryeh piosenek fcióiych ncaą 
się na parniec, rw racijąc meszta 
uwage ua tekst.

— P m g ta m , t  3-k im  w y s tę p u je ­
m y  tn ia j je s t  in ny , n iż w w y s łę  
p p .n  zagran iczn ych . T am  jet,teśm v 
jJC w rezeniacy jn ie  W y stęp u ją  
o b o k  i i - t u i r ó w  te j m ia .y  co  C o r -
^-a Uniisfci, obok wielkich w  

orjki«str symfoniczny eh *no 
simy pamiętać ■-> tym, że naw t, w 
lekką L-ary katu. ę muzyczną trzeba 
kłusć d.tóy wysiłek artystyczny, je ­
śli sie ma oczywiście ambicje trak­
tować to jako sztukę.

Jeden takt przez tygodnie

M u z y c y  p o ls c y  w  Ł o d z i
w y s t ą p i l i  z  ż y d o w s k i e g o  z e s p o ł u

Ł Ó P £ »  21 .4 . W  c z a s ie  k o n c e r tu ,  ̂ s ta w ic ie ! łód z K ieg o  
z o r g a n iz o w a n e g o  p rze z  je d n ą  z 
ż y d o w s k ic h  in s ty tu c ji  w  Ł o d z i, 
k tó r y  rn d y r y g o w a ł  W a le r  i m  B e r -  
d ia je w , d o sz ło  d o  in cy d e n tu .

M ia n o w ic ie  p rz e d  ro z p o cz ę c ie m  
k o n c e r tu  na  es tra d ę  w s tą p ; ł p rz e d

T o  w  i r z y s tw a
F ilh a r m o n ic z n e g o  o ś w ia d c z a ją c  
p u b lic z n ie , iż p ię c iu  c z ło n k ó w  z e ­
sp o łu  w y s tą p iło , n ie  c u c ą c  grać, 
w  ż y d o w s k im  z e sp o le , W z w ią z k u  
z cz y m  p r o g ra m  k o n c e r tu  m u si 
u le c  zsaw fcjji i r e d u k c ji .

„Pod prsste dokond włamanie"
4$ rs zy notowany wfam ywacz

( W  n ocy  d o  mieszkania ftpbłejiii 
Heller, przy ul. Freta nr. 28, za ń>- 

I m ocą otw orzenia drzwi wytrychem 
■JoEtal i le  słndziei, k ióry KgrżySfajgc 
ze snu dom ow fnkow  p. cząl plądro­
w ać w  szatie oraz kom odzie. Szme­
ry usłyszcla Heuerowa, która obu 
riTU„ « ę .  y . idząc Złodzieja, św ięcące­
g o  lP.tarką, w s a ł d a  alarm, żłodz-t , 
który załadował już d o  w orka lóżne 
przedm loti, porzucił łap ł począł u- 
ciekac. Na klatce sch od ow ej został 
zatrzym any przez d o z o r c  domu, z 
którym JtOczii walkę poctuzas której 
przybyła policja  W  komisariacie p o ­
dał słę za Stanisława Ptitrzaka. ni­
gdzie n lem eldow aneg'1. Pietrzak tłu­

maczy się. że d o  mieszł;am'a Heilerr, 
wej zaprow adzało g o  dw óch  osobni 
ków, Których poznał w  C jrk e  ea ul- 
Dzikiej. O sobnicy ci otw orzył' drzw, 
wytrychem i kazc'i mis plądrow ać 
mieszlanie, sami ześ stal: przed bra­
mą. Pietrzak zeznaje, że przed kii 
koma dniami p r n jt ć h a ł pierwszy rut 
do W arszaw y. F elicja  tłumaczeniom 
Pietrzak? nie dała wiary I osadziła 
go  w  areszcie.

Okazało się, że jest te znany włn 
inywacz, który o d  d łuższego ew ur 
grasow ał na terenie W arszawy P if 
trzak jest notow any 43 razy oraz od 
siadywał karę potora roku więzienia 
za kradzież.

Tsbsótnrka rozbiła się
o  s z l a b a n  k o l e j o w y

C H Ó R  D A N A

N a ul. T a rg o w e j w p ob liżu  K i 
Jowskie.1 ta k sów k a  T  11-118, ja d ą c  
z nśdTaibrną szy b k ośc ią , w p z j ła  ia 
opussezetty sza o la n  n a  p rze jeżd z ie  
k o le jo w y m  lin ii a red m eow e j. Tak-

reżim komisarski dąży do zabicia oczy błyszczą mu od przejęcia się 
wszjstkiego, e® było dawną duśfeą I i— — —

n ile  spotkanie przy winie
JfaiT 98
i kolacji

— ..------- „  .  . . . .te m a te m  —  cudow na była  ta r
rosy jsk ą , odbiera  im o. cz e g o  r.tw-1 slfa publiczność. Przychodzili *  o łow - 
sze łaknęli, w łaśnie zakazu je lę s k to i kie r ; i  pppkjrer: w ręką słuchać noą,

odrazu notowali na pam ięć ■ mży i

IW na
C fia ra n  i k a ta stro fy  p r d ł ł  2  osc 

b y :  k ie ro w ca , Z d z is ła w  M a n icH ,

sentym entalnych. N  i próbie generał 
nej, cenzor k rzyw ił się m ocno icj_, na- 
s tc  rosy jsk ie  ti.ngo „S kurzno”  —

R  A D  1  O

p ią t e k

BJf Pittń „K ieoy ranne". fĉ C GÓn-
ł u m n .  «.«o MiMT’ ** tp fyt?'- --0® ®z*:nnia. '.JS Muzyka (płyty). 8.00 Audycja

ffiia ęzk6ł: .Puar^^da 
fclm ra M ish fS M  C ją cy lia H ca '-. iE ®  
*Pl«Wa Teodor SzalapiT: (piyty). 11.57
C ter  i  t e  oał. 12-03 Audycja nołudn.o-

tjgladomo*cł gospo .ąrcii 1 5 «  
BiHŚue dia dziew WU10 Bozmswa 

*  IB.IB Kaooert oc\,ai:tr-j dę-
•~tW| "%-Wyk. Oib PPW-lMu

lt j»  Pogadanka. 17.1* Ręeital Ł fflo -a -  
•■.JW7. Ryszarda W irhets. jyBO Prztgl id 
wycamucmr 18*0 Wiadomości m ollo ­
we. lB.10 Nowe piosenki fi-ancuikie 
<pV,tyl ib.35 Audycja du wsi 1J00 
' i m r  *y „b -Ł td  : ,Jai,5ti'iyjni'- czyli Kc- 
meditt «nli< ■»-■- 1 cnoty- Jani Augusta 
ł-dsleiewsklego 1BA', Duet mandolino- 
Wy z tow, foitepianu T9.Au Muzyką 
(dłyt” l 20.W Dziennik. E0.3U Kottcen 
euippaiskl t  Norwegu <z Orlo*. 2i .30 
Konoert rozrywkowy Wyk.: Zespól sa­
lonowy, Maria Dowbór — sopran, ze- 
ópói retreilersów Wabersktego, Wi Piet- 
rŁycki — klarnet, H Szperka — forte- 
p ar. sol 22.50 Dziennut i Kom tncieor.

■ W progr, ns. in. IX  symfonia Rectho-
vena.

20.30 Oslo. Koncert eynifonlczny.
>0 Karle PTT. tumr-.rt sywiotii**v.r 

SOBOTA
6.15 Pieśń „Kiedy rai ne witają zo­

rze ■. S.-ifl Gtammityjtą. «.A0- Muzyka fptp 
ty), 700 Dziennik, 7.15 Muzyka ,płyty). 
6 On Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.45 O t.v iu  m ii/yk i skrzyp­
cowa (płyty). 11.57 Czas i hejnał, 12.03 
Audycja p-.-.łudniowa

1,5.30 Wiadomości eo3Dodarc-e, .15-45 
Teatr Wyobrażm d l .  dzieci: stc.chow i- 
A »  p. t. .iPasterkh 1 koimniarczy-k", 
16.15 Utwory Ben.tzkytgo 1 Stofżp w 
wyk. Orkiestry, 16.50 Pogadanka, 17.00 
fenotou, 17.16 Becltal fpicwuczy Olg) 
Tiedeberg, 1S.00 w fjaotuoirl sportowe, 
IR.10 Pc%aaan1-,o. 16.15 DJaugo RŁin- 
Uamt gitara (piyty), 18.35 Au.iyeja dia 
wsi. 19 00 Audy- ja dla PoJakćw zą gra­
nicą, 1P50 Pogadanka, 20no Muzyka ta­
neczna. 21.® Konkurs chórów regtoni-i- 
nych (II aud.). 22.15 „święty Jur — 
grom wiosenny", 22.50 Dziennik i koni. 
meteorol.

NAJ CIEK AWSZP AUDYCJE
I 7.1S S  e e it . :  fo rte p ia n o w y  R y s z a r -

aa rćernei a 
19.90 „M istrzjni" csyl1 „Komedia 

mitu«. l i cnoty'*'.
5.0,yj Koi-cert i  jrcpcl-ki u Nor- 

wegU.

Warszawa m 
13hf Koncert rmrywki.wy (płyty) 

1410 Utwory skrzypcowe Kamila Saint- 
Saenfa (płyty) 1500 Reportaż 15.16 
WiadomoiiCi sportowe. 15.20 Zuspó: Ba­
lonowy .1 Stena 18 00 Utwory k a m era l­
n e  .jidwiH-0 Reetkovena (płyty) 13*0 
Muzyka taneczna w wyk Maiej O-K 
T H. orev: Edward Jasiński (refreny). 
19*5 ż -c ic  kulturalne 22.00 Szkic lite­
racki St. R D o b r o w o ls k ie g o  22.13 Wło­
ski cliór Belmonte (piyty). 22.30 Muzy­
ką ‘aneczna z kawiarni „Caió-Ciub 
at.to Muzyka lek aa (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFAUDWF 
844)0 1) Dziennik, 2) Bzieńhi# Awirr 

Zn Polukózr i  Z3fi>- 3. Lądowe pio- 
.lenki w wyk. Marii Korabianki I „ i  0.1- 
ło  RadióttŁ-j" »  Oawędjr 'Wł Syroko- 
Siif. M Frarmeuty z OP ■•słara basu - 

Łeleńsklego W przCrwię p godz-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.45 „Pastuszka i komiiyarczyk" — 
s łu ch ow isk o  d la  dzieci
17.15 Reritzl śpiewaccy Olgi Tieberg. 
18.35 Audycja dla Pniaków za gra­
nicą.
20.00 Muzyka taneczna.
2i.®  Konkurs chórtw regionulnycli.
22.15 „Święty Jur — grom wiosen­
ny" — aud, literacko - inuzyrzaa.

i-B6 .P ilska  Agato-a Teleftrafipzna 
P- . ujka w języku piigiel»kim  ̂

a W d y c j l  z a g r a n i c z n e  
19.00 Tallin. Koncert syn.foniczny 19*5 Wiedeń g n n e e r t  s v m f o p ie z u 5

WARSZAWA n
13.00 polscy śpiewacy w obcym reper 

tuurze (płyty). 14.00 Muzjlra lokka (pły 
ly), lo.OO Pogadanka, 15.10 Wiadomości 
sportowo. 15.15 „IOKj (aktów muzyki w 
wyk. Zespołu Rt. Rocrodin, 13.00 Mu­
zyka l.kka (płyty). 19.55 życie kultu­
ralne, 22.00 „Z  nowych torów poezji"—

 ̂aud. w oprać. Wladysiawa Sebyły, 22.15 
Muzvka lekka i taneczna (płyty).

1 AUDYCJE BJjtuTPOF UOW E
■ 74.00 - -  3.00 1. Dziennik 2. Lekka mu
■ zy'.ta poiSka. 3- „Tom, gdzie urodził się 
Chopin" — pogadunka. 4. .Wczoraj i 
dziś" — piosenki. 6. Fragment z „Zer.i-

j sty", 6. Omóyyienie programu, 7. Fol-
j Bića muzyka popularna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
! 19.3(1 Brufccla flam, , Waikiria" —

Opera 3Vagnera.
20,40 Uroksela iraąe. „O yęs E„tty“— 

operetka Ale^ys.
20.10 Hamburg „Wielka grzesznica"— 

operetlus Knennekegp.
21.00 RŁjm- Wieczór oper z La Scali 

mediolańskiej.
21.10 {łudnrcEzti Kmtccrt Orlglęptry

Bi dapeszteńskioj.
21.15 Luksemburg. Koncert symfonicz 

»T „ __  . _________ - ___________________ _

słow a, i  n igdy nie m iiina  byto w y ­
czerpać program u. Pkł&enku, która 
się podobała szła, m z  z,a rasem , fcez 
pre^rwy.

—  A  gdzie  in dzie j?
— W  Amery.-.s chw yta ły  najlepiej 

jazzow e piosenki, fą jn  żnow '• Łamę ■ 
czano uas autografam i. YV S u f allc 
c e a tz y ! iuic łlum  kolo  tysiąca oaóh> 
t  łttÓTegu ledwie wyszjiśm y cało że 
Jinai tw (ałym i cd  pisania rękam i.
W  AKandy aafii pn bh fżn csf o czy w iś ­
cie byw a  najbardziej c-panowaiia. Nikt 
nie w yrażał “ Iowami swo'CP zachw y- 
lów  i ty lko po braw ach, k tóre  sala 
bila ja k  na kom endę rytm icznie m o
gliśm y atwierdżić, 
podoba ło . i

co  iią  Się lep ie j, .h ien ie .

  Czy pani wie. żc jeden takt
^ « u c ^ i o s * a i ,  k tó ią  e n j f e * -  k o j e ;o w y ra  ^  aredn
nnść pi-zyjinuje “ tankę, ja t  ka „ostała rozbita,
łatwego, wymaęa uir»a t pracy k i l - , sowkr
ku tygtpdn*?

-  O tak — wtn>ca śmiejąc się  
prześuczna, eaia w  złotych locz- 
kaeh, pani Janowa -  »  czasie ta 
Idcn e .ężk lch  prób mnożę n ie m  
tMueuać z pokoju.

  B o  p rzec ież  w szy stk ie  w
sztuczki techniczne trzeba tak tr 
pracować, seby nic pfkcrastałj 
tekstu, 3 zwarty się z nią m ocryp  
rytmem. Ten ryti-a to synteza no- 
> iczesnej piosenki

Gzy nie nuży i hudz* panów

k tó ry  dozn a ł poran ien ia  le w e j r ę ­
k i i tw a rzy  i  p a s a u r k a , Jan ina 
K u k ie łk a . M a n ick ieg o  o p a i i z j l  na 
m ie jscu  lek arz F cgt-tow ia , K u k i ł  
!ra zaś sam u udała się d o  am bpL ł 
to r iu m  szp ita la  P rzer iłe t ie r iia  F an  
sk ieg e  gń zie  lek a rz  s tw ierd z ił p o ­
ran ien ia  tw a rzy  ed fem k a m i ix «* »  
te j szyby.

20 milionów koron strat
p o  o l b r z y m i m  p o ż a r z e  „ A s o ”

M O R A W S K A  O S T R A W A , 21. 4. 
W  środę w nocy w ybuchł wielki po-

p o w t a r ^ t y c h ^ y l b l i o S ?  żar w  k :iK «p iętro*ym  gm achu d o d tł
“  »■.* * i,,„______  i m ł __ . A czi”  trtńw 7łłflin ' VN igd y  Z aw sze  (śpiewa s ię  z 
in n y m  rercera  w  in n y m  n astro ju  
p iz e d  in ną  sa lą . A s ln c fc jc z c  a ie r ? 2  
sam i ia d a ją  p ow ta rza n ie  starych  
pl ■ seneh-

S o  ja k ż e  często  d la  n a t i  d la  n ich  
w s ta re j p io sen ce  o z y w ?  w spoitt-

( M . r  )

Ksifźaczsk premiowych P.K.O.

Notowania giełd warszawskich
12023

22.00.
2075, owle.ś t s|. 

11 st. 19.7Ż -  20.2?GiEŁOA HENtE2i\A
D ew iasj J|ó!ońdi4  2&5.10; Bruksela j brow arny . 19.60 — 20.00; jęczm ień 

Helsinki

2 1 .a c  —
jęczmień

—  U .71; Kopenhagą
l l W B }  Londyn 2«.47j Ńcucy -icNf 
*'*8Q i 1 /8 ; N ow y  Jork (kabel) 5 30 
i 8/6 ; P a ry ż  16.63: Pra£,a 18.45; Zu- 
J W ł  122.15.

P oż y czk i: g pnż. prem . inwest. I 
fiń . S4.50, II em  83 50; 3 p-rot. prem. 
m w estyc. smriowa j  « n .  92.75 i i  elb- 

—  91.75; dolarów ka 42-50; 4 
proc^ ko nsofidącym ą CS 75 —  C9.2S—  
o.t.OO; 4 ,3  proc. -wevrn. państw . 65.75; 

konweiT-yjna 70.00:
U M y z e -ia n u e i 4 / ,  proc. zietnekie 

64-25 —  64 00 — (34.13; 5 
Froe. W aresaw y 7 4 .2 5 ; 5 proc. W ar-
Azaw y (1933 r  ) 7150 ’

v ^ e i e 79B7r(Pt>T,'st:i 11 r  l l - So; ió w  ( u !  5i  j l lP°P 70.25; M odrze-
too-w iailaST S3sl rowlfct’ C0.OOI Stara- 

^  *i8  <5i Żyrardów  65jQ0.

GIEŁDA ZD0ŹQWA

* b^ ca^ v ^

17.76 — 18 00, groch  polny 24.00 — 
26.00; V ictorią  28.00 — 29.00; ftlbm 
niebieski 13 f>0 — 14.00, łubin żółty
14.25 — 14.75, rzepak zim owy 83 00
— 54.00; letni 51 00 — 52.00, rzepik 
u m ow y 49.OO -  50.00; letn Ć .̂OÓ łr 
50.00; siemię lijiŁno basis 90 proc. 
47.ÓO — 43 00, koaieżypa czerw  sut. 
ISO 0C — 110.00; konie*, biała 190.00
— 21000 , mak niebieski 115 — 1?Q 
mąka pszenna ga l. 1 42-50 — 46-00. 
g it . Ii 30.50 — 32.00. pastewną 16.50 
_  1 7 .5 0 ; żytnia gatunek pierwszy 
30.75 -  3115, gr.t II 19.50 -  20.50, 
razowa 22.50 — 23 25, otręby pezenre 
grube 16.25 — ifi.75, średnie 14.75 —
15.25 m iałkie 14.75 — 15.25; żytnie 
1225 — 12-75 makuchy lnian-; 19,50 
J ! ' 20 00. rzepakowe 15.25 -  15.75. 
śruts s o jo w i 22.25 — 22.75, stoma 
pimsowana (żytn ia ) 6.00- 3.60, siano 
elodkie prasowane 10.50 —  11.00, 
prasowane S 00 — 9.00.

D n ia  20 k w ie h d a  1933-T. o d b y ’o  
s ię  w  F- K . O  szóste  p u b licz n e  p r e ­
m io w a n ie  n a  w jt la d y  oszcz ę d n o ­
ś c io w e  p re m io w a n e  serii IV -te j. W  
p rem iow a n iu  b ra ły  u dzia ł k siążecz 
k i, na k tó r e  w n iesion o  w szystk ie  
w k ła d k i za u b ie g ły  k w a rta ł w te r ­
m in ie  d o  dn ia  2 k w ietn ia  1038 r.

P rem ie  p o  zt. LOOO p a d ły  nn N r. 
N r.: 322579 324663 332563 334114
392179.

P rem ie  p o  z*. W ć  p a d ły  na Nr. 
N r.: 301599 306331 310285 314209
314307 326957 330170 3356,37 340906 
341456 343513 350349 352155 354626 
358164 361565 362199 362596 393350 
393944 396836.

P re m io  p o  *1 "5 0  p a d ły  n a  N r. 
N r.: 304032 312534 315121 31546-
319652 320190 320354 320064 321107 
321731 330459 330576 Ó306&2 332504 
337212 338182 339384 339P2S 339815 
341369 341663 342506 343694 343727 
544899 345424 346442 347077 348025 
349431 354580 354535 35623‘J 356391 
356807 357970 359780 364080 365359 
368710 368882 369415 370012 373887 
376957 376693 377528 382914 393444 
384844 386874 287035 387831 390029 
392252 393595 393948 395383 396298 
397206 398628 399007 39959? 399789

P oz a  ty m  p a d ło  212 p rem ij p o  
zł. 100.

P o  raz d ru g i p a d ły  p re m ie : zł. 
600 na N r. 341456. z l  250 n a  N r. 
34ł£63, zł. 100 r:a Nr, N r .: 328783 
3747C2 378722.

O g ó łe m  p a d io  p r e m ij 302 u-' 
.łączną k w o tę  zŁ 52.700. O  w y lc s o -  
w a n y ch  p rem iach  w ła śc ic ie la  ksią - 
zeczek  są p o w ia d o m ie n i listow n ie .

N a leży  zaznaczyć, że  zasadą 
, w k ła d ó w  oszcz ę d n o śc io w y ch  p r§ - 
1 m ie w a n y ch  serii lV Łi* j  je s t  sta ł?  

w zro st l ic z b y  p r e m ij w  m ia rę  w żra  
stan ia  w k ła d ó w  na k siążeczce , przy 
czy m  p o  u trzym an i^  p rem ii kfcią- 
źr.czki n ia  tracą  sw e j w a rtośc i, le cz  
n ad a l b io rą  u d z ia ł w  n astępn ych  
p rem iow a n ia ch , p o d  w a ru n k iem  
re g u la rn e g o  op ła ca n ia  da lszych  
w k ła d ek .

K rią żeśzk i Serii TV-te?. na  g to cr  
p a d ły  p rem ie  W p op rzed n ich  J?Ee- 
m iow a n ia ch , d o ty ch cza s  n icp od ję i

żł. 250 N r. 309889.
9ł. 100 N r. N r,: 301369 3035H

325787 531652 33486'' 340210 340816
352316 35S6L8 357905 367107 386697

tow arow ego „A s o ” , k tóry  znajduje 
wę M iedwie w odległości dw óch d o ­
m ów  od gm achu polsk iego Konsulatu.

W obec nagrom adzenia w ielkiej ilo ­
ści m ateriałów  łatw opalnych  akcja  
ratunkow a by ła  bardzo utruoniona. 
rr ie łn ice , w  której w ybuchł pożar o - 
toezónc- kordonam i policyjnym i, na 
ratunek przyby ły  w**r*:tłde otrs^e o  
gm ow e 3  M oraw skiej Ostrawy. W  pe 
w  nej chw ili na trzecim  piętrze n a ­
stąpił gw a łtow n j w yooch , w oddzia­
le ogn i sztucżnech  i p łyt g ram ofon o  
». ych ,

M in o  w ytężonej akcji ratunkowej

kilkunastu etraży  ogtnow ych , za',pa
trzopych  w najbeD lziej nowoczesny 
sprzęt pożarniczy, nłe ftdato się d o ­
słow nie nic uratow ać. Cały gm ach 
,.A so”  spłonął drszczębue. S traty wy 
peszą około 28 m ilionów  koKOL

choroba
m e n - .  S z e p t y c k i e g o

W  k o ta ch  u k r a iń s k ic h  w e  L w o ­
w ie  k rą żą  w ia d o m o ś c i  o  c ię ż k ie j 
c h o r o b ie  m e t r o p o l i ty  g r e c k o -k a t . 
S s e p ty c łce g -e . k tó r a  L a g ia z a  i y -  
c in  m e t r o p o l ity .

D z i ś  z a m i e s z c z a m y  c z w a r t y  k u p o n

Kursy Samochitews
d l a  C z y t e l n i k ó w  „ A B C ”

g w a r a n t u j ą  u z y s k a n i e  p r a w a  j a z d y

p ła ty  s z k o ln e  r o z ło ż y ć  s o b ie  n a  
d o g o d n e  ra ty

J e d n o c z e ś n ie  R e d a k c ja  A B C  
p r z e z n a cz a  2 m ie js c a  Aa K u r s ie  
Z a w o d o w y m  d la  b e z r o b o t n y c h  
c z y te ln ik ó w . U m ie ś c im y  w  A B C  
3 s p e c ja ln e  k u p o n y , k tó r e  b e z r o ­
b o tn i  C z y te ln ic y  b ę d ą  m u s ie li  
p r z e s ła ć  d o  R e d a k c j i .

K u p o n y  b ę d ą  u m ie s z c z o n e  d o  
25 k w ie tn ia .

D z iś
k u p o n .

z a m ie s z c z a m }' c z w a r ty

K U P O N  Mt 4
na u zysk a n ie  2 6 %  zniżki na 
„K u rsa ch  S a m o ch o d o w y ch  d la  

G a y tć in ik ów  A-D C."

W  M I K O Ł O W I E

Um ieszczam y dziś czw arty k u - 
j»pn upraw niający do uzyskaniu 
2 5 %  znżkł na organizow anych 
przez A BC  \v porozum ieniu ze 
Szkołą K ierow ców  Sam ochodo­
w ych  H Prylińskiego (A l. Jero­
zolim ska 2 7 )  „K ursach  Sam ocho­
dow ych " dla C zytelników  ABC.

K u r s y  b ę d ą  p r o w a d z o n e  tv  d w u  
g r u p a c h : K u r s  z a W o d o w y  na  za ­
w o d o w e  p r a w o  ja z d y  i K u r s  A rna 
to r  sk i. W  c ź a s ie  t r w a n ia  o b u  k u r ­
s ó w  u c z e s tn ic y  jfih  z a p o z n a ją  s ię  
p r a k t y c z n ie  t  r o b o ta m i w & yszte - 
t o w y jn i ,  s z c z e g ó ło w ą  b u d o w ą  e i i -  
u tk a  sa m o  c h o d p w ę g o , p r z e p -s a m i 
d r o g o w y m i i w y fe ła d « m i t e o r e -  
ty cE n em i 5 ja z d y  s a m o c h o d e m .

K u r s y  H . W i l iń s k ie g o ,  są  j e ­
d n ą  z n a jle p s z y c h  s z k ó ł sam octL o- 
d o w y c h  t g w a r a n t u ją  n a s z y m  
C z y te ln ik o m  z d a n ie  e g z a m in u  i 
u z y s k a n ie  P r a w a  J a z d y .

K u r s y  r o z p o c z n ą  s ię  25 k w ie t ­
n ia  r .  b - 

O p ła ty  za  k u r s y  będą ó  2 5 %
n iższe  o d  n o r m a ln y c h  i b ę d ą  w y -  .  , .
n i ć  za kurs afnaiorsk  ( d ż e n t e i - t ? a ! c k ! e  m s e j s c e  z y ^ t d w

fneńśki) i ó  zl. -*a W środę na m i“ d z v n a ro d o w y ch  | W  d ru g im  konkursie o nagir
n a

A B C  s p o p t o w e
S k l a ^  P o l s k i

m  m i s t r z o s t w a  z a p a ś n i c z e  E u r o p y

P o lsk i Z w ią z e k  A t ie /y c z n y  u sta­
lił  sk ła d  re p rezen ta c ji F o lsk i na 
zap aśn icze  m istrzostw a  E u r m y  
k t e f ć  o d b ę d ą  eię  w  T a llin ie  w dn. 
24 27 bm .

D ru ży n a  p ó lsk a  sk ład ać s ię  b ę -

dzje  z  3 za w od n ik ów , a  m ia n o w i­
cie : w  w a d ze  p ió r k o w e j —  Ś w ię to - 
iła w sk i, w  w a d ze  p ó łsred n ie i —
S zó iow sk i,
G w óźd ź.

w  w w ozie c 'ę l i)

Po wielkim sukcesie

uzyskać 25%  zniżki.zaprenum erować „ABC** inożud
w księgarni p. M. Burkowej C z?tehlicy ABC mus2ą prredsta- 

(3 -go M aja) ,w kiosku p. Ni,s zki w j^ w  K ierow ców  II, F ry -
(D w orcow a). w kloskH p, Chr^3*" ( lińskiego F kuponów  umieszera 
ka (P lanty ) i w kiosku „ H u r W j  nych w n p sg m  piśmie.

na dworcu. I C z y te ln icy  AfeC będą m ogli 0 -

  . . ,  . W środę na m iedzm arodowych
112 żł. 30 gf- zamiast 100 1 160 .. zw od a ch  konnych w Nicei roze- 
pobieranych normaln e- grano dwa konkursy.

N a u k o  ja z d y  tr w a  a ż  d o  z d a n ia  w  k on k u rs ie  ze sp o ło w y m  o r. i- 
e e z a m in u  I S ^ d ę  k a w a le r ii b e lg ijsk ie j * je /.dz-

® ’ i có w  p o lsk ich  p a rcou rs  bez  -b łę d u
A b y  z o s ta ć  p r z y ję t y m  n a  k u rs  p rzeszed ł ie d v iiie  por. P o h o re ck t  1

ną k en iu  A rosa . Utm . K o m o ro w sk i 
ną  B im b n sie  m iał 4 p u n k ty  karn e . 
P o i S k u iicz  n a  D um  a n ie  —  8 pkt. 
k a rn y ch  a  p er . Z e le w sk i n a  B ra n ­
ce  —  13 pkt. k a rn y ch .

P ierw sze  m ie js ce  za ję ła  P o r ty - 
I ga lia . D ru g ie  T u rc ja , tr z e c ie  I r la n ­

d ia , c zw a rte  H ola n d ia , p ią te  P o lsk a .

W  d ru g im  k on k u rs ie  o  n a g ro d ę  
t*-- M ojipco rrr.i. K o m o r o w s k i
Z b ie g u  zdjął ósm e m iu jscc .

M e c ? :  g i m n a s t y c z n y

Polska -  Włochy
•Toczące s ię  od  d łu ższeg o  cza su  

ro k o w a n ia  w  ■mrawie zo rg a n izo w a ­
nia  m ię d z y p a ń s tw o w y ch  z a w o d ó w  
g im n a sty czn y ch  P o lsk a  —  W to ciiy
zosta ły  w  ty ch  dn iach  p o m y ś ln ie  
z&k/.i;c5,one. S p otk a n ie  to  o d b ę ­
d z ie  sie w  K a to w ica ch  w  śroa ę , 27 
bm . w hali m ie jsk ie g o  ośrod k a  w . f.
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Co będzie przedmiotem rokowań włoski>-francuskich?

B e z p i e c z e ń s t w a  u h  S r M z k w m n
Tunis, Algier i Abisynia

Na p ie rw s zy  ogień Tituiescu
D e k r e t  o  u t r a c i e  o b y w a t e l s t w a  r u m u ń s k i e g o

P A R Y Ż , 20 .4 . P ra ^ a  p a r y sk a  z 
z a d o w o le n ie m  k o n s t a tu ją c  p r z e ­

ła m a n ia  p ie r iy s z y c h  lo d ó w  w  s to ­
su n k a ch  p o m ię d z y  P a r y ż e m  i 
R zy m em , p r e c y z u je  z a s a d n ic z e  
e le m e n ty  p r z y s z ły c h  ro k o w a ń  
fr a n c u s k o  - w ło s k ic h .

B e z p i e c z e ń s t w o  

na morzu Śródziemnym
G łó w n y m  o b je k te n i r o k o w a ń  

b ę d z ie  s tr e fa , o b e jm u ją c a  z a c h o -  
cin ią  c z ę ś ć  m o r z a  Ś ró d z ie m n e g o , 
idącą n a  z a c h ó d  o d  19 p o łu d n ik a  
a ż  do w y s p  B a le a r s k ic h . W  s tr e ­
f i e  te j c h o d z i  o s p r a w ę  bezpie­
czeństwa francuskich  lin ii komu­
nikacyjnych  m iędzy F rancją  a 
A fryką północną o r a z  o s p r a w ę  
g w a r a n c ji  n a  l in ia c h  k o m u n ik a ­
c y jn y c h ,  p r z e c h o d z ą c y c h  m ię d z y  
T u n is e m  a S y c y lią , n i  k tó r e j to  
t r a s ie  leży s ły n n a  w y s p a  w ło s k a  
P a n te la r ia , z k tó r e j o s ia tn io  
W ło c h y  u tw o r z y ły  p o tę ż n ą  b a zę  
morska.

Wpływy włoskie 
w Tunisie

Ponadto chodzi o uregulowanie 
spraw całej A fryk i północnej, a 
przede wszystkim kwestii w pły­
wów  propagandy w łoskiej w  T u ­

nisie i A lgierze, jak  również za- W ło c h  p r a sa  f r a n c u s k a  w y s u w a ! z  W ło c h a m i, m a ją c y c h  doprow a- 
bezpieczenia Tunisu od strony p r o je k t  b e z p o ś r e d n ie g o  z a in tere - ’ d z ić  z p o c z ą tk ie m  m a ja  do zaw a r -

sow ania W ioch  w  kolei Adats A -  j e ia  z a s a d n icz e j u g o d y  p o l i ty c z n e j ,  
beba - — Dżibuti przez podwyższę A m b a s a d o r  fr a n c u s k i w  R z y -  
nie kapitału tej kolei i p rze :, m ie  (b ę d z ie  n im  n a jp r a w d o p o d o -  
przy dzie lenie części akcyj W io - j b n ie j p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  
chom.

L ib ii .  N a  k o n ie c  u r e g u lo w a n ie  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  fr a n c u ­
sk o  -  w ło s k ic h  w  te j c z ę ś c i  m o ­
rza  ś r ó d z ie m n e g o  o b e jm u je  za­
gadnienie rów now agi sił m or- chom. F r a n c ja  będzie p o z a  tym  
skich m iędzy F rancją  i W łocha- starała się zachować część 
mi. sw ych d a w n y c h , b a r d z o  p o w a ż -

J e ś l i  c h o d z i  o  s p r a w ę  h is z p a ń -  n y c h - w P ły ^ 'ó w  k u ltu r a ln y c h  i 
ską , to  z g o d n ie  z wyw odam i p ra - 8 ° s p o d a r c z ;  c h  n a  t e r e n ie  A b i-
s y  f r a n c u s k ie j ,  n a leży ' p r z e  w  id y - s y n i i> z  c z y m  w i^ i e  s i?  b e z P ° '  
svae, ż e  s tr o n a  f r a n c u s k a  b e d z ie  ś r e d n io  s p r a w a  k a io t ic k ic h  m is y j

francuskich.

BU KARESZT, 20. 4 M onitor 
■ .rzędow y ogłasza tekst dekretu 
królew skiego o utracie obyw atel­
stwa rumuskiego.

Orzeczeniem  rady ministrów, 
obyw atelstw o rum uńskie m oże 
być od jęte  osobie przebyw ającej 
zagranicą i dopuszczającej się 
działania zagrażającego bezpie-

czyźnie. Dla pczbaw ienia obyw a­
telstwa w y s t a r c z y  sam fakt uła­
twiania o s o b o m  tr z e c im  propa­
g a n d y  a n ty r u m u ń s k ie j.  Z n a jd u ją ­
cy  s ię  w  R u m u n ii  m a ją te k  o s ó b  
p o z b a w io n y c h  o b y w a te ls t w a  ru­
m u ń sk ie g o , z l i c y to w a n y  b ę d z ie  
p r z e z  w ła d z e  s ą d o w e .

O rg a n  p r o f .  J o r g i  o m a w ia ją c

p o d tr z y m y w a ć  p u n k t w id z e n ia , 
s p r e c y z o w a n y  ju ż  p r z e z  A n g l ię ,  
a  z m ie r z a ją c y  d o  z a c h o w a n ia  in ­
t e g r a ln o ś c i  H is z p a n ii .

Wpływy francuskie 
w Abisynii

T r z e c im  k o m p le k s e m  z a g a d ­
n ie ń  w  r o k o w a n ia c h  francusko- 
w o łs k ic h  b ę d z ie  s p r a w a  intere­
s ó w  francuskich  na m orzu Czer­
wonym. w  Somali i w  A bisynii 
F rancja  zm ierzać będzie do oca ­
lenia francuskiej lin ii, łączącej 
A ddis Abebę z  Dżibuti, a przede 
w s z y s tk im  r u c h u  tow arow ego z 
A b is y n i i ,  k tó r y  dotychczas p r a ­
w ie  c a łk o w ic ie  k ie r o w a n y  b y ł 
fr a n c u s k ą  k o le ją  p r z e z  f r a n c u s k i  
p o r t  C e le m  r e k o m p e n s a ty  d la

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  w  I z b ie  D e ­
p u to w a n y c h  p f J a n  M is t le r , jako 
że  K a n d y d a t ilra  b .  m in is tr a  P ie -  
t r i ‘e g o  s p o ty k a  s ię  z o s try m  o p o ­
r e m  w  k o ła c h  l e w ic y  i p a r t i i  ra­
d y k a ln e j )  o tr z y m a  n o m in a c ję  w  
re z u lta c ie  p ie r w s z e j fa z y  r o k o ­
w a li. L is t y  uw ierzytelniające za­
adresowane do króla W ioch i ce ­
sarza Abisynii w ręczy on jedna- 

P A R Y Ż, 20. 4. P o t w ie r d z a  s ię , kow oz dopiero w  połow ie m aja, a 
że w  p ią t e k  a m o ż e  ju ż  w  c z w a r -  j z a ty m  po w izycie  kanclerza Hit- 
tek fr a n c u s k i c h a r g e  d a f iu i r e s  w  le r a  w  Rzy mie oraz po posiedze-

c z e ń s tw u  państwa łub uchybia- ' ten  d e k r e t  c z y n i aluzję do p. T i
jącego obow iązkow i w ierności dla 
państwa, czy w reszcie poniżają­
cego dobre im ię Rum unii na o b -

tu le s cu , k tó r y  o d  cza su  s w e g o  u -  
p a e k u  d z ia ła  n a  s z k o d ę  R u m u n ii 
z a g r a n icą .

Dopiero po wizycie Hitfera

R z y m ie , p . B lo n d e l , o tr z y m a  z 
i P a r y ż a  in s t r u k c je  c e le m  p r z e p r o ­

w a d z e n ia  p ie r w s z e j fa z y  r o k o w a ń

niu R ady Ligi Narodów , która się 
zajm ie jak w iadom o zlikw idow a­
niem sprawy abisyńskiej.

B .  s t a r o s t a  R o b a k l e  w i «
z n ó w  p r z e d  s ą d e m

W IL N O , 20 4. W  w ileń sk im ! s ię  d z is ia j s p r a w a  b. d y r e k to r a
sądzie apelacyjnym  rozpoczęła

O K r c w y  1& M an sia łk ow sK a 9 2

Kapelusze w modnych kolorach
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TO groszy za ôdziaio
p ł a c o n o  r o b o t n i k o m  w  „ M o d r z e j o w i e

W  fabryce „św ia tow id " nale­
żące j do koncernu M odrzęjów
—  H andke" w ybuchł strajk  oku­
pacy jn y  150 robotn ic, którym 
pracodaw cy zm niejszyli p łace 'z

Zl f.20 na 80 groszy za dniówkę.
10 groszy za godzinę pracy do­

r o s łe j  robotnicy w fabryce  na­
czyń kuchennych to trochę zania 
ło.

B u n t w o j? .* m uzułm ańskich
p r z e c i w k o  r z ą d o w i  c h i ń s k i e m u

S e n s a c y j n e  p o w ó d z t w o  p r z e c i w k o  s t a r o ś c i e

S a m  w o j .  J ó z e w s k i
z h b ie g ił  o k o n i s k o w a n ie  „K u rie ra  W ołyń skiem u
ŁUCK, 20. 4. Przed Sądem Okrę­

gow ym  w Łi.cku znalazła się sensa­
cyjna sprawa kilkakrotnych konfi­
skat „Kuriera W oły ń sk ieg o " zarzą­
dzanych w brew  w yraźnem u orzecze­
niu sądt, przez starostę i w icestaro- 
stę pow ia tow ego  w  tu ck u . Konfisko 
wane numery „Kuriera W oły ń sk iego" 
zawierały list otwarty kawalera orde 
ru „V lrtuti M ilitari" Stefana W itcza­
ka do ów czesn ego w o jew od y  w $ r : 
b u sk ieg o  p. Hentyka Józefskiego w 
spiaw ic jeg o  JziaJki o sa d n icze j' w  
Narutowiczach pod Krzem ieńcem.

NIEPRZYJEMNE 
PYT ANSA

Jak w iadom o, spraw a działki osad 
nicze; w o jew . Józętsłciego byta sze- 

! roko poruszana na fam ach prasy i w  
odpow iedzi ńa zarzuty ukazały się 
ogóln ikow e ośw iadczenia w o je w  Jo- 
zefskiągo, które —  jaj* to u dowod- 
nhismy zresztą na łamach „A BC " — 
nie zaprzeczały

T O K IO , 20. 4. Z e  ź r ó d e ł  d o b r z e  
p o in fo r m o w a n y c h  n a d e s z ły  tu  
d z iś  d o n ie s ie n ia  o  zbuntowaniu 
się niektórych oddziałów m uzuł­
mańskich w  Sinkjang (Turk.estao 
chiński) przeciw ko centralnemu 
rządow i chińskiemu w  Hankau, 
oraz dalszej penetracji w p ływ ów  
sow ieckich  w  Turkiestanie chiń­
skim. Zbuntow ane o d d z ia ły  zaję­
ty m iejscow ość A k s u  w  z a c h o d ­
n im  Sinkjangu na p ó łn o c  o d  r z e k i 
T a r fm .

stkie numery „Kuriera W oły ń sk iego" 
ulegfv konfiskacie.
POWÓDZTWO KURIE­

RA WOŁYŃSKIEGO"
O becnie w ydaw n ictw o „Kuriera 

W ołyńsk iego" w ystąpiło przeciw ko 
staroście pow iatow em u w  Lucku Ja­
nowi K ościółkow i i w ieestarośde 
Szerautzow i o  pokrycie strat, które 
poniosło w yd aw n ictw o skutkiem bez 
prawnych konfiskat.

Na rozprawie pozw ani przedłożyli 
sądow i caświadczenie w ystaw ione 
przez urząd w ojew ódzk i w  Lucku, a 
stw ierdzające, że konfiskaty zarządza 
ne były  na polecenie Ministerstwa 
Spraw W ew nętrznych.

Przew ód sądowy ujawnił sensaćyj 
ne okoliczności spraw y, a mianowi­
cie, że o  wydanie takiego polecania 
zabiegał w Ministerstwie Spraw W c  
wnętrznych sam wojew. Józefski i 
on osobiście nadał i  Warszawy, 
na podstaw ie dysp ozycji departamen 
tu politycznego, polecenie urzędowi 
w ojew ódzkiem u w Łucku konfisko­
wania „Kuriera Wołyńskiego", Pole­
cenie tó odnosiło się jednak tylko 
do drugiego nakładu po pierwszej

nakłady rów nież przez starostw o 
skonfiskowane. W  foku rozpraw y o- 
kazało się również, że prokurator 
wszczął przeciw ko staroście i w ice- 
staroście dochodzenie Imme z arti 
286 K. K.

Sąd zatwierdził p ow ód ztw o  od 
starosty Kościółka i w icestarosty Sze 
rautca z tym, że „Kurier W ołyńsk i" 
przedstawi w  ciągu miesiąca d ow od y  
stw ierdzające w ysok ość  poniesio­
nych strat, a strona pozw ana przed­
łoży  d ow od y , że pow ództw a należy 
dochodzić na Skarpie Państwa.

K .K .O . w  G r o d n ie  J ó z e fa  N e u m a ­
n a  o r a z  b . s ta r o s ty  Z y g m u n t a  R o  
b a k ie w ic z a , b . p r e z e s a  r a d y  n a ­
d z o r c z e j K .K  O  w  G r o d n ie , 6 s -  
k a r io r .y c h  o  n a d u ż y c ia  p ie n ię ż n e , 
k tó r y c h  w y s o k o ś ć  s ię g a ła  su m y  
•50.0C0 zŁ W  I  in s ta n c ji N e u m a n  
zo s ta ł sk a z a n y  n a  5 ła t  w ię z ie n ia , 
R o b a k ie w ic z  zaś n a  1 ro k . R o z ­
p r a w a  t r w a ła  k ilk a  ty g o d n i. W  
są d z ie  a p e la c y jn y m  r o z p r a w a  p o ­
tr w a  9 d n i. D z is ia j o d c z y ta n o  p o ­
cz ą te k  a k lu  o s k a rż e n ia  i o  g o d z . 
3 - e j  s p r a w ę  p r z e r w a n o  d o  ju tr a . 
B r o n i k ilk u  z n a n y c h  a d w o k a tó w . 
O sk a rż a  w ic e p r o k u r a t o r  R a b -  
c z e w s k i  z G ro d n a , K .K .O . w y s t ą ­
p iła  z p o w ó d z tw e m  c y w iln y m  w  
w y s o k o ś c i  50 .000  zł.

Dym isja
ks. dr. Brossa

P O Z N A Ń , 2Q. 4. D y r e k t o r  n a ­
c z e ln e g o  in sty tu tu  A k c i i  K a o l i c -  
k ie j k s . d r . B ro ss  z ło z y ł  d y m is ję  
z t e g o  s ta n o w is k ?  p r z y ję t ą  p r z e z  
J  E. ks. p r y m a sa  H lo n d a .

12 denSvsłiw  skazanych
z a  n i e d o z w o l o n y  h a n d e l  z ł o t e m

całkow icie i bez-
„  ,  . . . . , , . względnie form ułowanym  zarzutom.

W e d łu g  o s ta tn ich  w ia d o m o ś c i w  z tym p. óJtefan W itczak
w ła d z e  s o w ie c k ie  d o p a tr z y w s z y  skierował do w ojew . Jeżew skiego list 
s ię  v /  b u n c ie  o d d z ia łó w : m u z u ł-  otw arty, v  którym  postawił szereg 
ir a ń s k ic h  w  S in k ja n g u  lw w a ż n e g o  Konkretnych a nieprzyjem nych p>-

, . , „  - ..”N tan. List len nie dotar) - jednak do I niezatwierdżonej konfiskacie, po któ
°  '  L g o  i w iadom ości p u b lic z n e j/g d y ż  w s z y i ' rym ukazały się jeszcze  trzy inne

n e g o  s z la k u  w io d ą c e g o  p r z e z  S in -  ■ ■■■ v  ■ . ■,J w ;-/ _ ;    _   J
k ja n g  z m o b i l iz o w a ły  w ię k s z ą  ilos'ć 
w o js k  s o w ie c k ic h  o r a z  tu b y lc z y c h  

o g ó łe m  o k o ło  30.000 ż o łn ie r z y , 
k tó r e  w y r u s z y ły  p r z e c iw  z b u n t o ­
w a n y m  o d d z ia ło m  m u z u łm a n -1  d - ł . . .
sk im , o p e r u ją c y m  w  p o łu d n io w y m  W O j B W O U Z t W  C ^ M C i n ^ C l l

S in k ja n g u . j Ostatni- Dziennik U staw p r z y - jg n in :  Skarżysko -  Kamienna,
nosi ustawę zm ieniającą granicę | Szydłowiec i Bliżyn 
w ojew ództw : białostockiego, kie- Do w ojew ództw a warszawskie-

1S90 pielgrzymów ôIsKith
o t r z y m a ł a  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  p a p i e s k i e

C I T T A  D E L  V A T I C A N O , 20. 4. d z ie ła  c a łe j P o ls c e  o r a z  że  p r z e k a -  
W  d n iu  d z is ie js z y m  O jc ie c  ś w ię ty  j ż u je  j e  b is k u p o m , a b y  z a n ie ś li 
p r z y ją ł  w  sa li b ło g o s ła w ie ń s t w  | b ło g o s ła w ie ń s t w o  k s ię ż o m  p o ls k im

Zmiana granic

la c k ie g o , lu b e ls k ie g o ,  łó d z k ie g o  i 
i w a r s z a w s k ie g o , a  m ia n o w ic ie :  a o

STANISŁAWÓW, 20. 4. Przed 
-ądem okręgowym toczył się pro­
ces 19 dentystów I zhitnika Horo- 
w itov oskarżonych o niedozwolony

S p r o s t o w a n i e

U rz . W o je w .  W a r s z a w s k i n a d ­
s y ła  n a m  n a s tę p u ją c e  s p r o s to w a ­
n ie :

W  zw iązku z artykułem  zam iesz­
czon ym  w  „A B C ”  N r. 73 z ania 8. III 
1938 r. p. t. „N ap ad  na .księdza w 
Skiern iew icach” na podstaw ie art. 21 
dekretu  z dnia « IŁ 1919 r. przepi­
sów  prasow ych  (D z. Tr. P . P . Nr. 14 
P95- 186) proszę o zam ieszczenie w 
ednym  z najbliższych  num erów  cza ­

sopism a „A B C ”  następującego -spro­
stow ania;

Nieprawdą jest, że w Skierniew i­
cach  w  sobotę, w  dniu 5 b. m. w raca­
ją cy  w ieczorem  po skończonych n :e-

bandcl zlotem, zakopywanym na 
cele dentystyczne.

Sąd skazał złotnika na karę 1 ro­
ku  więzienia i 3 000 złotych grzy­
wny. 12 dentystów skaza nycł zo­
stało na grzywny i kr.ry więzienia 
cd  2-ch tygodni do 8 nue&ięcy. 7-iu 
oskarżonych uniewinniono. Wszyst 
kim zawieszono wykonanie kary.

Poselstwa polskie
w  A l b a n i i

g o  b ę d ą  w łą c z o n e  w o je w . b ia ło ­
s to c k ie g o  p o w ia t y :  o s t r o łę c k i ,  o -  

w o je w o d z tw a  łó d z k ie g o  x  w o j e w . ' s t r  ow a k i i  ło m ż y ń s k i o r a z  z w o -  
w a r s z a w s k ie g o  w łą c z o n e  b ę d ą  je w . lu b e ls k ie g o  p o w ia t y : s o k o - 
p o w ia t y :  k u tn o w s k i, ło w ic k i ,  j ło w sk i, w ę g r o w s k i ,  g a r w o liń s k i  i
s k ie r n ie w ic k i  i r a w s k i o r a z  z ; g m in a  I r e n a  (D ę b l i n )  z p o w ia tu  
w o je w . k ie le c k ie g o  p o w ia t y :  o p o -  p u ła w s k ie g o .
c z y ń s k i i k o n e c k i z  w y ją t k ie m ! Z m ia n y  te  w e jd ą  w  ż y c ie  d o -

I p ie r o  1 k w ie tn ia  1939 r .

P o g o i y B  s i ę  n a  i l a w c ®

I  n i e  c h c i a ł  p ł a c i ć  z a  b i l e t

Do tramwaju Unii „1” na rogu ul. 
N alew ek i Franciszkańskiej wsiadł 
Polikarp Karpiński, Kara, w „Cyrku” , 
który fcyl w stanie podchmielonym. 

B i AŁOGRĆD, 20, 4. Dziennik Gdy konduktor zażądał pieniędzy za 
„ P o l i t ik a "  d o n o s i,  O stworzeniu bilet, Karpiński odmówił zapłaceni,-u 
p r z e d s t a w ic ie ls tw a  dyp lom atycz- Konduktor wobec teg o  zatrzymał
n e g o  R . P . w  A lb a n ii .  P ie r w s z y m  
p o s łe m  p lo s k im  w  T ir a n ie  m ia ­
n o w a n y  z o s ta ł m in is te r  p e łn o m o c  

szporach  ks. proboszcz W ierzbow ski R . P  w  A te n a c h  S c h w a r c b u r g  
pbsjrał napadnięty przez dw óch człon - | G u n th e r . R z ą d  a lb a ń s k i u d z ie l i ł  
ków  socja listycznych  Z w ią /k ów  K ia- a g r e e m e n t  dla. p o s ła  p o ls k ie g o , 
sow ycii w Skitrniew icach, letórzy ja - j
koby  usiłowali go  pobić, natom iast i M in is te r  S c h w a r c b u r g  G u n th e r  
■ rawdą jest, że żadr.ego napadu na b ę d z ie  w ię c  r ó w n o c z e ś n ie  p o s łe m  

ks. proboszcza  W i e r z b o w e g o  w w  A te n a c L  j w  T ir a n ie  p r z y  c z y m  
Skierniew icach nie byio. 1 r

tram w aj i w ezw ał policjanta. K arpiń ­

ski położył się na ławce i nie chciał 
opuścić tramwaju.

Dopiero przybyłych daćch policjan­
tów awanturnika wyniosło z tramwa­
ju i dorożką przewiozło do IV kom. 
P. P., gd)ae osadzono go w areszcie 
do wytrzeźwienia-

Dziennikarze węgierscy
s e p a r u j ą  s i ę  a d  ż y d ó w

Z a  W ojew od ę : (— ) K . W iąckow ski 
w  z. N aczelnika W ydziału

p r z e b y w a ć  b ę d z ie  s ta le  w  stolicy 
G r e c ji .

B U D A P E S Z T , 20. 4: W c z o r a j
o d b y łą  s ię  k o n fe r e n c ja  150 k a to ­
l ic k ic h  d z ie n n ik a r z y  w ę g ie r s k ic h , 
n a  k tó r e j  p o s t a n o w io n o  z o r g a n i­
z o w a ć  iz b ę  p r a s o w ą , b r o n ią c ą  in ­

te r e s  d z ie n n ik a r z y  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ich . W  cz a s ie  te j k o n fe r e n c ji  
w y s tę p o w a n o  e n e r g ic z n ie  p r z e ­
c iw k o  w p ły w o m  ż y d o w s k im  w  
p r a s ie  b u d a p e s z te ń s k ie j.

1300 p ie lg r z y m ó w  p o ls k ic h , k t ó ­
r y m  to w a r z y s z y ło  16 b is k u p ó w  
p o ls k ic h  o r a z  c h a r g e  d ‘a fa ir e s  
K. P . p r z y  W a ty k a n ie  J a n ik o w s k i.
W ś ró d  p ie lg r z y m ó w  o b e c n i  b y l i  
m . in . p r z e d s ta w ic ie le  u n iw e r s y ­
te tó w  p u ls k ich  z r e k to r e m  U n i­
w e r s y te tu  J . P . p r o f .  A n t o n ie w i­
cz e m  n a  cz e le .

P a p ie ż  z w r a c a ją c  s ię  d o  P o la ­
k ó w  p o w it a ł  ic h  se rd e cz n ie , a 
z w ła s z c z a  m ło d z ie ż , zrzeszon ą  w  
A k c j i  K a to l ic k ie j ,  o d  k tó r e j O jc ie c  
ś w ię ty  o t r z y m a ł  a d re s  h o łd o w n i -  W  o s ta tn im  D z ie n n ik u  U s ta w  
c z y  o r a z  r y n g r a f  z  w iz e r u n k ie m  o g ło s z o n o  u s ta w ę  n a d a ją c ą  K a -  
M a tk i B o s k ie j  C z ę s to c h o w s k ie j ,  j to k  U n iw e r s y te to w i L u b e ls k ie m u

U d z ie la ją c  o b e c n y m  b ło g o s ła -  p e łn e  p r a w a  p a ń s tw o w y c h  szk ół 
w ie ń stw a  O jc i e c  ś w ię ty  p o d k r e ś -  ; a k a d e m ic k ic h  z d n ie m  o g ło s z e n ia  
li ł ,  ż e  b ło g o s ła w ie ń s t w a  te g o  u -  ; u sta w y , t. j .  20  b, m .

Poród przed  drzw iam i Ubezpleczalni
E p i l o g  p r z e w l e k ł y c h  t o r m a i n o ś c i

p r a c u ją c y m  d la  d o b r a  ży c ia  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie g o  i w ia r y  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie j. B ło g o s ła w ie ń s t w o  to p r z e ­
zn a cz o n e  je s t  z w ła s z c z a  d la  p o l ­
sk ich  d o s t o jn ik ó w  K o ś c io ła :  k a r ­
d y n a ła  H lo n d a  i in n y ch  b is k u p ó w  
k tó r z y  n ie  m o g li  p r z y b y ć  do R z y ­
m u

T a t i a n i e  p r a w

Kat Ufliw. Lubelskiemu

L W Ó W , 20 .4 . P rzyb yJ  tu  d e le ­
g a t  M in is te r s tw a  P r a c y  i O p ie k i 
S p o łe c z n e j c e le m  p r z e p r o w a d z e ­
nia d o c h o d z e n ia  w  n ie z w y k łe j 
s p r a w ie . P rze d  k ilk u  d n ia m i p r z y  
b y ła  d o  L w o w a  z B r z u c h ó w  ic p o ­
ło ż n ic a .  Zanim pacjentka zdązyła

Uhezpieczalni Społecznej, poród 
nastąpił na ulicy na oczach  prze­
chodniów  —  u c z e n ie  g im n a z ju m , 
n a p r z e c iw  a m b u la to r iu m .

W  w y n ik u  d o c h o d z e n ia  zawie­
szeni został: w urzędowaniu le­
karz dyżurny i o d n o ś n a  urzędm-

załatwić uciążliw e form alności w  czk a  U b e z p . S p o t. w e  L w o w ie .

P o c s s k  z  c z a s ó w  w l e l k i e i  w o j n y

R o s s z a i t f a l  8  c M b p e ó w
M E D IO L A N  20. 4. W  p o b l iż u  j s ię  w  k ie r u n k u  d o m u . P o  d r o d z e  

N e r v e s a  d e lla  B a tta g lia , k tó r e  w  c h ło p ie c  p o tk n ą ł s ię  i u p a d ł. N a -  
c z a s ie  w o jn y  ś w ia to w e j le ż a ło  w  s tą p ił w y b u c h  p o c is k u , k tó r y  f o r -  
s tr e f ie  p r z y f r o n t o w e j ,  w y d a r c v ł  m a ln ie  r o z e r w a ł n a  k a w a łk i  8 -u  
s ię  d z iś  t r a g ic z n y  w y p a d e k . P e -  c h ło p c ó w , r a n ią c  c ię ż k o  d w ó c h
w ie n  c h ło p ie c  z n a la z ł p o c i s k -n ie -  
w y p a ł ,  k a l ib r u  10,5 cm ., w z ią ł  g o  
a a  ra m ie , p o c z y m  w  to w a r z y s tw ie  
9 - c iu  m ło d o c ia n y c h  k o le g ó w  u d a ł

dalszych. M ie s z k a ń c y  p o b lis k ie j 
w io s k i p r z e n ie ś li  c ię ż k c  r a n n y c h  
d o  s zp ita la . W ła d z e  w d r o ż y ły  
e n e r g ic z n e  ś le d z tw o .
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